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50 listopada 1952 roku odbędzie się

II Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju

Zebrania
wojewódzkich
zespołów
poselskich

C E K R E T A R IA T  Ogólnopol­
s k ie g o  Komitetu Frontu 

Narodowego podaje do wiado­
mości, że w przeddzień pierw« 
szego posiedzenia Sejmu, t j .  w  
środę dnia 19 listopada 1952 r .  
o godz. 17 w Domu Poselskim 
w Warszawie, przy u l. W iej­
skiej nr. 4, odbędą się zebra­
nia wojewódzkich zespołów po« 
solskich, na które proszeni są 
o przybycie wszyscy obywatele 
posłowie.

3HZ0 N A S Z E !

Przy budowie 
nowej jednostki
stoczniowcy 
zwiększają 
tempo pracy
Ostatnie dni 
przed wodowaniem

Br y g a d y  n it e r s k ie  na
stoczni powiedziały, że 

swoje prace przy nowej jed­
nostce wykonają na czas. Pra­
cowano więc na trzy zmiany, 
by móc dotrzymać term inu wo­
dowania pierwszej, wybudo­
wanej całkowicie w  polskim 
Szczecinie nowej jednostki peł­
nomorskiej.

Rośnie tempo prac na stoczni. 
Wodowanie pierwszego statku- 
to  wydarzenie, które elektryzu 
Je całą załogę. Każdego dnia 
„ isk rów k i“  stoczniowe meldu­
ją  o postępach przy budowie.

Rośnie też — w  ostatnich 
dniach przed wodowaniem — 
zainteresowanie załóg innych 
zakładów tym, co się dzieje na 
Stoczni Szczecińskiej- W ielkie 
prace nie są nam obce w  Szcze 
cinie. Uruchom iliśm y nowe 
mosty, fabryki, w ie lk ie  piece, 
huty. Uruchom iliśm y najw ięk­
szy w  Europie taśmowiec w  por 
cie. Przybyły ostatnio do nasze 
go portu nowe, w ie lk ie  wago­
ny -  węglarki.

A le  — statku pełnomorskiego 
jeszcze nie wodowaliśmy w  poi 
skim  Szczecinie.

Dzień, w  którym  to  nastąpi, 
będzie nie tylko w ielkim dniem 
dla załogi stoczni, ale i  dla każ 
dego mieszkańca naszego^ mia­
sta i  portu.

Toteż cale miasto śledzi po­
stęp pracy na pochylni, śledzi 
za robotą każdej z brygad, od 
których zależy, czy term in  wo­
dowania będzie dotrzymany.

A  term in  ten —  jest bliski.
(KM)

CO 2.950 litrow a beczka to 
nie 25 litrow y gąsior. W w i­
n iarn i Nadodrzańskich Zakła­
dów Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego w  Dębnie ta „ be­
czułka“  należy do małych. Prze 
bieg fermentacji znajdującego 
się w  n ie j ■ czerwonego wina  
jest stale kontrolowany. Dwa 
razy w  tygodniu pobiera się 
próbki i  przeprowadza analizę. 
Były piwniczny dziś majster 
ZMP-owiec Konrad BOROW­
S KI nie rozstaje się z kontro l­
nym zeszytem.

Jak w in iarn ia  w  Dębnie dba 
jakość produkcji, dowiecie | 

sic w reportażu na str. 3. I

Doniosłe uchw ały Prezydium

Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

W DNIU 14 LISTOPADA 1952 R. odbyło się pod 
przewodnictwem prof. Jana Dembowskiego po 
siedzenie Prezydium Polskiego Komitetu Obroń 

ców Pokoju z udziałem sekretarzy Wojewódzkich Ko­
mitetów Obrońców Pokoju i zaproszonych gości.

ZEBRANI wysłuchali spra- glądów, aby szukać dróg wio- 
wozdania członków polskiej dących do pokojowego rozwią 
delegacji na międzynarodową zania najważniejszego proble- 
konferencję w sprawie pokojo- mu w Europie, jakim  jest 
wego rozwiązania problemu problem niemiecki. Swobodna 
niemieckiego. wymiana zdań doprowadziła

Delegaci polscy podkreślili do uzgodnienia stanowiska 
w ielkie znaczenie te j konferen wszystkich delegacji, jak to 
c ji, na której spotkali się lu- wynika z opublikowanej
dzie różnych przekonań i po

Delegat Ukraińskiej SRR
porąco popart

pokojowe propozycje
delegacji polskiej

NOWY JORK.

NA  CZW ARTKOW YM posiedzeniu Zgromadzenia Ogólne­
go NZ przemawia! przewodniczący delegacji Ukraińskiej 

SRR Baranowski.
PO D KREŚLIŁ on na wstę* nych, zrzeszonych w  agresyw- 

pie, że obecna sesja zgroma- nym bloku atlantyckim , w wa* 
dzenia ogólnego odbywa się w  runkach gorączkowych przygo- 
warunkach wzmagającej się, towań imperialistów amery- 
wrogiej wobec pokoju, działał* kańskich do nowej agresywnej 
ności państw imperialistycz- wojny w  Europie. Wyścigowi 

zbrojeń —  oświadczył Bara* 
nowski —  towarzyszą coraz to 
nowe akty zagarniania przez 
USA obcych terytoriów i  prze­
kształcenia kra jów zachodnio­
europejskich i  Bliskiego 
Wschodu w  bazy agresji prze* 
ciwko ZSRR i  kra jom demo­
k ra c ji ludowej. Terytorium 
A ng lii stało się jedną wielką 
lotniczo-morską bazą USA. W 
portach F ranc ji i  Włoch stale 
przebywają okręty, a nawet 
całe eskadry amerykańskiej 
marynarki wojennej.

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

Polskie
t ra w le ry
wyruszyły
na Morze 
Barentsa
na połów ryb

Za najlepsze 
wypracowanie

0 FILM IE
RADZIECKIM

możesz zdobyć

ROWER
(Patrz str. 2)

m orsk ie , k tó re  z każd ym  ro­
k iem  rozb ud ow u je  sw o ją  bazę 
tran spo rtow ą  i  osiąga coraz lepsze 
w y n ik i pod względem  o rgan izac ji 
p ra cy  i  podn iesienia k w a li f ik a c j i  
zaw odow ych załóg — przys tą p iło  
do o rg an izow an ia  s ta łych  da leko­
m o rsk ich  w y p ra w  na m orza po­
larne .
W yp ra w y  te  z osta ły  zorganizowane 

na skalę przem ysłow ą z zastosowa­
n ie m  solenia i  file to w a n ia  ry b y  
b ia łe j.

W D N IA C H  12 i  13 bm . w y ru szy ­
ł y  z G d yn i p ie rw sze dw ie  je d  

no s tk i p rzem ysłow e j w y p ra w y  r y ­
ba ck ie j w  re js  p o ło w o w y  za k rą g  
p o la rn y  na  M orze Barentsa. Są to  
tra w le ry  przeds ięb iors tw a po łow o 
wego D a lm o r „W u lk a n "  i  „W u lk a - 
n ia “  W na jb liższych dn iach w y ru ­
szą dalsze jed n o s tk i.

P o ło w y  po lsk ich  ryb a kó w  na 
rzu  Ba rentsa poprzedz iła  w ypraw a 
badawcza, w  sk ład k tó re j w chodzi 
ł y  tra w le ry  „J o w is z ", „ J u p it e r "  i 
„P o le s ie ". W lis topadz ie  i  g ru dn iu  
ub. ro k u  p rze byw a ły  one za k rę ­
g iem  p o la rnym , w yszuku jąc  odpo­
w ied n ie  łow iska , bada jąc w p ływ y  
te m p e ra tu ry  |  *Uę wiatru.

prasie rezolucji, przyjętej na 
konferencji.

Prezydium Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju wzywa 
wszystkie Komitety Obrońców 
Pokoju oraz wszystkich akty­
wistów ruchu obrońców poko­
ju  do dołożenia wszelkich sta­
rań, ażeby zapoznać z uchwala 
m i konferencji berlińskiej ca­
ły  naród polski.

Prezydium PKOP dokonało 
analizy dotychczasowych przy­
gotowań do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju. Pre­
zydium stwierdza, iż dotych­
czasowy przebieg tych przygo. 
towań świadczy o tym, że idea 
zwołania tego kongresu zosta­
ła przyjęta przez szerokie rze 
sze narodu polskiego z w ie l­
kim  zainteresowaniem.

Celem zapoznania szero­
kich rzesz polskich obroń­
ców pokoju z ideą ^ w ie l­
kim  znaczeniem Kongresu 
Narodów w  Obronie Poko­
ju  oraz jeszcze większego 
skupienia wszystkich patrio 
tów polskich pod sztanda­
rem walki o umocnienie po 
koju I przyjaźni między na­
rodami— Prezydium PKOP 
postanowiło zwołać na dzień 
30 listopada br. I I  Ogólno­
polski Kongres Obrońców 
Pokoju.
I I  Ogólnopolski Kongres 

Obrońców Pokoju będzie po­
przedzony licznymi odczytami 
w zakładach pracy, na wsiach 
i uczelniach, w miastach, dziel 
nicach Itp. oraz powiatowymi 
zjazdami bojowników o pokój, 
które wybiorą delegatów na 
kongres krajowy.

W SZCZECINIE spadł pierw  
szy większy śnieg. Na ulicach 
zamienił się w błoto, ale za to 
park i i  ogrody zaścielił białym  
dywanem. W parku Radości 
zebrała się spora gromadka 
dzieciaków. Tradycyjnym zwy­
czajem pow ita li zimę lepieniem 
bałwana.

BAR W N E  radzieckie film y rysunkowe — to arcydzieła, 
których elementy groteski, fantastyki i  humoru służą jak  naj 
celniejszemu wyrażeniu idei u tw oru,' u jawnieniu zawartej 
to nim głębokiej m yśli i  sensu dydaktycznego. Pierwszy spo­
śród demon strmoąnuch w, obecnym Festiwalu Filmów Ra 
dzieckich, obrazóiu njsunkowvch to ..Baika n śpiącej kró­
lewnie“  Juz od dziś piękny ten f ilm  wyświetlają szczecińskie 
kina  „ Colosseum“  i  „Młoda „Gwardia” ,  « ;

Książa
wojew. lubelskiego

wzywają
wszystkich księży

do pracy 
w szeregach 
Frontu 
Narodowego
¡7” S IĘŻA województwa lu* 

bełskiego, zrzeszeni w  okrę 
gowej kom isji księży przy 
Związku Bojowników o Wol­
ność i  Demokrację w Lublinie, 
po wysłuchaniu referatów od­
mawiających wkład duchowień 
stwa w  dzieło popularyzacji 
Programu Frontu -Narodowego 
oraz wskazania i  wytyczne do 
dalszej pracy, uchwalili rezo­
lucję, w  której oświadczają 
nt. inn.:

„W ielkie historyczne zwy* 
cięstwo narodu polskiego, ja ­
kim  stały się wybory do Sej­
mu w  dniu 26 października 
br., uzmysłowiło każdemu z 
nas ogromną i  dynamiczną si­
łę Frontu Narodowego i  jego 
programu.

Apelujemy do wszystkich 
polskich kapłanów katolic­
kich, by w poczuciu głę* 
bokiej odpowiedzialności h i­
storycznej włączali się czyn­
nie do wszelkich akcji, ja* 
kie zostaną przeprowadzone w 
związku z realizowaniem Pro* 
gramu Frontu Narodowego, 
k tóry  wytycza narodowi drogę 
do Polski wielkiej, kwitnącej 
i szczęśliwej i  aby zgodnie z 
nauką Kościoła popierali wszel 
kie wysiłki, zmierzające do u- 
trwalenia ogólnoświatowego 
pokoju”.

Zabezpieczenie
zbioru
okopowych
— to wspólny interes 
chłopów i robotników

Szczeciniacy 
pomagają dziś 
na roli
De s z c z o w a  j e s ie ń  moc­

no utrudnia prace na ro li, 
ale ziemniaki i  burak i musimy 
w  całości wydobyć z ziemi. A n i 
kilograma buraków, ani k ilo ­
grama ziemniaków nie wolno 
marnować.

Chłopi pracujący naszego wo 
jewództwa, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych i  załogi 
PGR-ów podjęły liczne zobo­
wiązania, by zbiór okopowych 
przeprowadzić w  całości, mimo 
kaprysów pogody- Potrzebna 
jest im  pomoc.

Toteż w  dzisiejszą niedzielę 
jadą na wieś, głównie do po­
wiatów Gryfino, Pyrzyce i  No­
wogard, związkowcy Szczeci­
na.

Jadą pomagać na ro li koleja­
rze, handlowcy, finansowcy, u - 
rzędnicy, pracownicy drobnego 
przemysłu, Służby Zdrowia, 
Żeglugi.

Bo zabezpieczenie zbiorów o- 
kopowych, to wspólny interes 
chłopów i  robotników. (K)

M. Nasternak 
otrzymuj 
Krzyż Zasługi

N A  PAŹDZIERNIKOWEJ
akademii w  Hucie Stołczyn 
wśród 20 odznaczonych Krzyż 
Zasługi otrzymał hutnik 
MARIAN NASTERNAK a nie 
Jan Malman — ja k  podawa­
liśm y przez pomyłkę, —
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Pracą
i świadomą
wolą
W OKRESIE poprzedza jącym  w y ­

bo ry  K o le jno do w szystk ich  
m ieszkań p u k a li a g ita to rzy  F ro n ­
tu  Narodowego. Szli do lu d z i nie 
ty lk o  w yro b io n ych  p o lityczn ie . Od­
w ied za li także i  ty ch , K tórzy do­
tychczas n ie  p o tra f il i  znalezć od­
pow iedzi na nasuw ające się im  
w ątp liw o śc i. Gdzie b y ło  po trzeba 
— ag ita to rzy  m ó w ili o tym , co b y ­
ło  dotąd nieznane, u c z y li pa trzeć i 
rozum ieć. Tam , gdzie ze tkn ę li się 
z n rze iaw am i ro b o ty  w roga — de­
m askow a li jeg o  oszukańczo pod­
szepty. zawsze m ob ilizo w a li dc 
w iększe j a k tyw n ośc i w  p ra cy  dla

'te j'"w ie lo ty s ię c z n e j a rm ii 
a g ita to rów  na w e t lud z ie  s tron iący 
do tąd .,od p o l i ty k i“  z e tkn ę li się z 
zagadnieniam i naszego społecznego 
ty c ia , gdyż „ p o li ty k a “  p rzyszła do 
n ich  sama. W  p rzyg n ia ta iącc j w ię k  
szóści w ypa dkó w  rozm ow y t«  daty 
bardzo poważne re zu lta ty , za in te­
resow ały i  przekona ły .

WIS IORY m am y j u t  poza sobą.
Z ako ńczy ły  się one im p o n u ją ­

cym  zw ycięstw om  jedności w szyst­
k ic h  Po laków  w o k ó ł Program u 
F ro n tu  N arodow ego, w o k ó ł k lasy 
rob o tn icze j. P rzygn ia ta jącą w ię k ­
szością głosów oddanych na w spó l­
ną lis tę  w y b ra liś m y  Se jm , k tó ry  
konsekw entn ie  w c ie lać będzie w  
życie to . co zapow iedzia ł Program  
w vbo rczy . , ,  .  ,  . .

N ie  na tv m  kończy słę jed n a k  ba­
lans naszego zw yc ięstw a . W łaśnie 
to , co dala a g ita to ro w i orąca "przed 
w yborcza i to  że lud z ie  do tąd o- 
b o je tn i i  b ie rn i, z e tkn ę li się z no ­
w y m i d la  siebie p ro b lem a m i, z b li­
ż y !! sie do snraw  po lity czn ych  — 
stanow i d rugą w ie lk ą  pozyc ję  w  
ty m  bilansie.

W zrost św iadom ości po lityczne j 
mas. będący owocem  kam p an ii po­
przedza jącej w y b o ry , po g łę b ił izo­
la c je  ga rs tk i w ro eó w  naszei O j czy z 
n y . pokaza ł jaźn ie ! n iż  k ie d y k o l­
w ie k  dotychczas, ja k  z łudne są na­
dz ie je im n e ria łis tó w  ł  ich  em igra- 
cyinycta sługusów na » p ły w y  i  po 
s łuch w  k ra ju ,  noża posłuchem  
w śró d  zd ra iców  i  zbro dn ia rzy , k tó ­
ry c h  ku p u ją  on i po p ro stu  za z ło ­
to .

TYM  ZD RA JC O M  p rzec iw staw ia  
sio dziś tw a rd o  ca ły  nasz naród, 

coraz pow szechnie j u zb ro jon y  w 
Jasną m yśl po lityczną , św iadom y 
po d ję tych  n rzcz siebie zadań i  aro 
g i w iodące j do celu.

N ie  je s t to  oczyw iście w y n ik ie m  
w y łączn ic  p rzedw yborcze j kam pa­
n i i  p ropagandow ej. A g ito w a ły  prze 
cięż za F ron tem  N arod ow ym  za­
rów no  w spom n ien ia  z czasów sana- 
cyineeo uc isku  i p rzedw rześn iow ei 
nędzy, ja k  i  pam ięć o zbrodn iach 
h itle ro w có w , dzis ie jszych n a jb liż  
szvch so juszników  w aszyngtoń­
skich im p e ria lis tó w . A g ito w a ły  m u 
r y  now ow zn ies ionych fa b ry k  1 ca­
ły  nasz dotychczasowy o lb rzym i 
dorobek. K am pan ia  w ybo rcza  przy  
śpieszyła proces po g łęb ian ia  socia- 
lir,tvcżne j o b yw a te lsk ie j św iado­
m ości mas. pch nę ła  go naprzód,

W oparc iu  o s ta ły  w zro s t św ia­
dom ości mas na ród  nasz ła tw ie j i 
szybcie j z rea lizu je  to , co zam ierza ł 
w  sw oim  p ro g ram ie  w yborczym . 
Te cele bow iem , k tó re  program  
w ysun ą ł, w ykuw a ć  przecież będzie 
m y  m y  wszyscy naszą codzienną 
dalszą pracą, naszą św iadom ą w o lą

Dziennik ,,Prawda" 
o wnioskach, jakie 
w yp ływ a ją  z wyborów w USA
MOSKWA

Dz i e n n i k  ,,p r a w d a “  za­
mieścił a rtyku ł pt. „Co po­

kazały wybory w  USA“ . W  a r­
tykule  tym  „Prawda“  stw ier­
dza, że wybory w  USA zakoń­
czyły się poważną porażką par­
t i i  demokratycznej (stronnic­
twa Trumara). Jej kandydat 
na stanowisko prezydenta Ste-
venson doznał fiaska. Wygrała c iM irJw o tfE fl J------ 'i
partia republikańska. Eisenho- 6 i3 M v n v t« *  weinuemy pod 

wer, k tó ry  wystąpił w  ro li je j uwagę fakt, że
kandydata i uzyskał względną spośród 98.400.000 wyborców 
większość głosów, ma zapew- ty lko  33.029.308 oddało swe gło 
niemy wybór na stanowisko Sy  Eisenhowerowi, a pozostali 
prezydenta — głosować będzie bądź głosowali przeciwko n ie- 
na niego 442 elektorów spośród mu, bądź też w  ogóle zbojko- 
531. Ponadto partia republikań tow ali wybory — okaże się, ze 

nowy prezydent USA będzie 
___ t,r\rV\Ar zaledwie

Porażka „demokratów“
jest rezultatem bankructwa

awanturniczej polityki Im a n a
Gen. E isenhow er z łożył, ja k  w ia  

dem o, w  początkow ym  okresie 
k a m p a n ii w ybo rcze j szereg w o jo w  
n iczych  ośw iadczeń. D ek la ra c je  ta 
k ie  w y w o ła ły  jed n a k  zdecydowa­
n ie  u je m n y  oddźw ięk zarów no w  
U SA, ja k  i  na ca łym  św ięcie. W 
zw ią zku  z ty m  „ tru s t m ózgów -' 
p s r t i i  re p u b lika ń sk ie j z m ie n ił ra ­
d y k a ln ie  ch a ra k te r w ystąp ień  je j 
kan dyd a ta : używ a jąc innego tonu 

ska uzyskała E isenhow er w yg ło s ił serię przemó- 
k o n t r o le  n a d  v /ień , w  k tó ry c h  usiłow a ł zaprezen K o n tro lę  n a a  tować gię Jako zwoi enn tk  „p o k o jo  
Senatem 1 IZD ą Wego rozw iązan ia  kw es tii koreań 

s k ie j" .Reprezentan­
tów. Do n ie j też 
należą obecnie 
stanowiska gu­
bernatorów w  
przeważającej 
większości sta-

jednak

H  Coraz więcej listów 
®  coraz więcej nagród

w Konkursie
- ankiecie
„Hswki“
o festiwalowych 
filmach radzieckich

Ko l e ż a n k i  i  k o l e d z y
Przygotowujemy drugą, 

większą wystawę nagród, które 
czekają na biorących udział w  
ankiecie — konkursie „K u ne - 
ra “  o Festiwalowych Filmach 
Radzieckich.

Co będzie na wystawie? Te­
go nie powiem. Sami zobaczy­
cie! . , .. .

Tyle ty lko  mogę zdradzie, ze 
ROWER już zapewniony.

A  liczba lis tów  rośnie. Do­
chodzą mnie już wieści, że ko­
ledzy zbierają wypracowania w 
poszczególnych klasach. Przy­
gotowuję się więc na wielką 
pocztę.

Niektórzy koledzy opisali już 
po dwa tilm y  radzieckie, które 
oglądali w  Festiwalu Filmów 
Radzieckich. Zaznaczam, że 
każdy z Was ty le  razy bierze 
udział w  konkursie -  ankiecie, 
Ile przyśle wypracowań.

A  najlepsze wypracowania 
będą wynagrodzone.

WasZŁ M EW KA

isiegat mm
poparł pokojowe 
propozycje 
delegacji polskiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

N arzucony przez im p e ria lis tó w  
am e ryka ńsk ich  w yśc ig  zb ro je ń  r u j 
n u je  ekonom ikę k ra jó w  zachodnio

lope jsk ieh , przekszta łca te  k ra je  
w  ko lo n ie  U SA. P rzyk ła d e m  po­
wyższego może być  F ra n c ja  — je  
den z p ie rw szych k ra jó w  eu rop e j­
sk ich . k tó ry  zna lazł się w  c a łko w i­
te j zależności od U SA. U padek 
F ra n c ji — k o n tyn u o w a ł B a ranow ­
sk i — szczególnie jask raw o  u w y ­
da tn ia  się na t le  szybkiego rozw o­
ju  s y tu a c ji ekonom iczne j U k ra in y , 
k tó ra  do c h w ili w yb u ch u  W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P a źdz ie rn ikow e j by ła  
pó łko lo n ią  k a p ita lis tó w  fran cus­
k ich , ang ie lsk ich  i  be lg ijs k ich . 
U k ra in a  radziecka, z ru jnow ana 
przez o ku pa n tów  h itle ro w sk ich , 
n ie  zdo ła łaby odbudow ać się bez 
pom oęy z ' zew nątrz. Pom ocy te j 
u d z ie li ły  U k ra in ie  w szystk ie  repub 
l i k i  Z w ią zku  Radzieckiego.

Jakże' Jednak niepodob- 
je s t ta  p rzy ja zn a  po­

moc do „p o m o cy “  am e ry ­
k a ń sk ie j, u d z ie la ne j F ra n c ji po 
d ru ir ie j w o jn ie  św ia to w e j — pod­
k re ś li ł m ów ca. S tru m ie ń  m ilio n ó w  
am e ryka ńsk ich  n ie  p rzyczyn ił się 
do ro zw o ju  e ko n o m ik i fra n cu sk ie j, 
a lbow iem  „po m o c“  ta  nosi charak 
te r  w o je nn y . B ezinteresow na po­
m oc, okazana U k ra in ie  przez 
w szystk ie  re p u b lik i Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, po zw o liła  na  odbudo­
w an ie w  szybk im  te m p ie  zniszcz© 
lie j  przez w o jn ę  gospodarki u k ra ­
iń s k ie j i  na  przekroczen ie ju ż  w 
ro k u  J951 przedw ojennego poziom u 
p ro d u k c ji p rze m ysło w e j o przeszło 
35 proc.

Przechodząc do omówienia 
światowego ruchu w obronie 
pokoju delegat Ukraińskiej 
SRR stwierdził, że apel Józefa 
Staiina, by narody sprawę po* 
koju u jęły w swe ręce i  bro- 
n iły  je j do końca, skierowany 
do narodów całego świata, 
spotkał się z gorącą aprobatą 
milionów prostych ludzi na ca­
łym  świecie. Idea walki o po* 
kój przenika coraz głębiej do 
świadomości tych ludzi i przy­
nosi już  owoce. Najlepszym 
dowodem tego jest wzrost ru ­
chu w obronie pokoju, ruchu, 
którego wodzireje agresywne* 
go bloku atlantyckiego nie są 
już w stanie ani zdławić ani 
zignorować.

W zakończeniu przemówie­
nia Baranowski gorąco poparł 
pokojowe propozycje delegacji 
polskiej, złożone na obecnej 
sesji Zgromadzenia NZ.

Rio nie zdążył

W  swej' mowie w Pittsburgu 
27 października Eisenhower o* 
świadczył nawet, że jeśli zo­
stanie wybrany prezydentem, 

uda się nie­
zwłocznie do Ko 
rej, by zbadać 
na miejscu kwe 
stię, ja k  można 
„szybko i  z ho* 
no rem”  położyć 
kres wojnie w 
Korei.

m"  Wyborcy a-
T l W W N  merykańscy — 

^  końezy „Praw*
zawdzięcza? "wybór zaledwie da”  —  oddali glosy nie tyle na 
iednei trzeciej obywateli ame- Eisenhowera, ile przeciwko 
rykańskich. mających prawo Trumanowi i  jego admimstra. 
„ |0SU. ej i, których naród amerykan*

ski obarcza odpowiedzialno-

BY ocenić właściwie w y n ik i ścią za wywołanie wojny w 
wyborów z dnia 4 listopa- Korei, za wysokie ceny i  po­

da, należy przede wszystkim datki, za rozkład i sprzedaj- 
uwzględnić okoliczność, że w y - pość aparatu państwowego itd. 
bory te odbywały się w  warun­
kach niebywałej nawet dla Sta 
nów Zjednoczonych nerwowo­
ści, napięcia i  brutalnego terro 
ru  policyjnego.

Kampanię przedwyborczą 
prowadzić mogły jedynie dwa 
rywalizujące ugrupowania ka­
pitału monopolistycznego, dy­
sponujące ogromnym apara­
tem politycznym i propagando­
wym i setkami milionów dola­
rów, wyasygnowanych hojnie 
przez ich protektorów. Partia 
postępowa, która wysunęła 
podczas wyborów program o- 
brony pokoju i demokracji by­
ła w ciągu całej kampanii wy­
borczej przedmiotem nagonki i 
prześladowań ze strony zjedno 
czonych sił reakcji-

W D A L S Z Y M  c iągu a r ty k u łu  
„P ra w d a “  s tw ierdza , że po­

rażka o a r t i i  dem okra tyczn e j Jest 
bezpośrednią konsekw encją  ban­
k ru c tw a  ca łe j p o l i ty k i zagran icz- 
rie1 i  w ew n ę trzne j rządu p a rtu  de 
n io k ra tyczn e j, p o l i ty k i T rum an a.
Ta agresyw na, aw a n tu rn icza  p o li­
ty k a  przyn io s ła  n a rod ow i am ery­
kańsk iem u w ie le  nieszczęść 1 w y  
rzeczeń. W  szerok ich  w arstw ach 
lud no śc i U S A  w zm agało się coraz 
ba rdz ie j n iezadow olenie . Coraz 
g łośn ie j roz lega ły  się żądania, b y  
po łożyć k res  w o jn ie  zaborcze j w  
K o re i, b y  w ró c ić  do p o l i ty k i po­
k o ju  i  po ko jo w e j w spó łp racy  m ię

„Cyru lika

k o ju  i  po ko jo w e j w spó łpracy 
dzynarodow e j, a zaprzestać p o l i ty ­
k i g ra b ien ia  mas p ra cu ją cych  l  
l ik w id o w a n ia  sw obód ob yw a te l­
skich.

Te nastroje wykorzystali w 
czasie kampanii wyborczej re­
publikanie. Dołożyli oni wszel­
kich starań, by zwalić całą od­
powiedzialność za wojnę w 

Korei na T ru ­
mana, na demos 
kratów, masku­
jąc wszelkimi 
sposobami bez­
sporny fak t, że 
loojna ta  jest 
płodem „dwu- 
party jne j”  polu 
ty k i demokra­
tów i  republika­

nów i że szczególnie aktywną 
rolę w je | rozpętaniu odegrał 
najwybitniejszy „specjalista”  
p a r tii republikańskiej do za­
gadnień polityk i zagranicznej 
John Foster Dulles, k tóry  do 
niedawna był doradcą sekreta* 
rza stanu USA.

na „Straszny Dwór“
może pojechać na

Sewilskiego'

D U LLE S

Nowy pociąg 
operowy
dla związkowców
w następną 
niedzielę
CZC ZEC IN SKI „Orbis -  Tu­
r y s t y k a “  pracuje już  w  pla 

nie roku 1853, tak bardzo po­
pularne są wśród związkow­
ców' Szczecina pociągi operowe 
do Poznania.

Dzisiejszy pociąg na przedsta 
wienie „Strasznego Dworu“  był 
wyprzedany już w dniu ogło­
szenia. By umożliwić licznym 
bywalcom opery nowy wyjazd, 
ORZZ i  Turystyka -  Orbisu or­
ganizują w  przyszłą niedzielę 
nowy pociąg do Poznania. W y­
jazd w niedzielę o godz. 9.31, 
powrót w poniedziałek o godz. 
3.45- Cena biletu za przejazd, 
wstęp do opery i  obiad w  Po­
znaniu — 61 złotyeh.

Zakłady mogą asygnow'ać na 
cele zbiorowej wycieczki swych 
pracowników fundusze A k c ji 
Socjalnej.

W  programie — opera „Cy­
ru lik  Sewilski“ .

Inteligencja twórcza Szczecina

serdecznie powitała 
gości radzieckich

A. Surkowa i  W. Gomoliaka
k OZMAWIAŁEM ski 1 radziecki 1 w ielkie osiąg

99
R O irm rt yv łr»ł*cim ł ru» ski í  rauziecivi i wmuue wuig 

botnikami Stoczni nięcia ku ltury  i náukl polskiej
O_____ J . l . l . i
„ „ „ . . . . „ „ i ,  UIVW.1U 1Y1 >• m  \ l „ u u
Szczecińskiej, widzia- dzięki tej łączności, 

łem ich w ie lk i entuzjazm 
pracy i przekonałem się o 
ich w ie lk ie j świadomości 
celu, do którego dążą — do 
socjalizmu.

Byłem w  waszym Pałacu 
Młodzieży, k ió ry  jest jed­
nym z piękniejszych w Pol- i  j -----r - . . .
sce. Dzieci zajmujące się w , J * ' ’
tym païttcu w różnych kół- ayeritej lek tor Kariądu Chów 
kach praktycznym pozna- neS» TPFB — Ettgeidus* Kusz 
niem różnych dziedzin pra- ko — wygłosi °ń£5cyt pt. ,.So- 
cy osiągnęły wspaniałe wy- ¿u‘iZ i  pomoc gwaran-
n lk i. Otrzymałem k ilka  u- eJą naszej niepodległości*. 
pominków, wykonanych rę- _________

Dziś w  PAM-ie 
c iekaw y odczyt
FAZIŚ o godz. 12 w  auli Po­
d m o rs k ie j A

koma dzieci szczecińskich 
1 stwierdzić muszę, że rze­
czy te są piękne.

W idziałem waszą starszą 
młodzież i przekonałem się, 
że jest ona wysoce uświado­
miona ideowo i po ukończę 
niu szkół wzmocni poważnie 
szeregi budowniczych socja­
lizmu. Widziałem odbudo­
wujące się wasze miasto i

i o rt i aczkolwiek w  Związ- 
u Radzieckim w  szybkim 

tempie odbudowujemy nasze 
zniszczenia stwierdzić mu­
szę, źe również i wasze tem 
po odbudowy świadczy że 
klasa robotnicza Polski o- 
siąga wspaniałe w yn ik i w 
odbudowi^“ .
Te słowa wypowiedział 

między innym i na spotkaniu 
z naukowcami i  działaczami 
ku ltury  i  sztuki Szczecina przy 
były tu z okazji Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej — kompozytor u- 
kra ińskl W. Gomoliak.

Serdecznie przyw ita li zebra 
n i w klubie TPP-R przedsta­
wiciele in te ligenc ji twórczej i 
nauki Szczecina przybyłych 
na spotkanie poetę radzieckie 
go laureata Nagrody Stalinów 
skiej A. SURKOWA i  kompo­
zytora ukraińskiego W. GO- 
M O LIA K A .

W  przemówieniach powital­
nych, które wyg łos ili przewód 
niczacy TPP-R poseł SPY­
CHALSKI, prezes szczecińskie 
go oddziału Związku L itera ­
tów W IRPSZA, przedstawi­
c ie l Szkoły Inżynierskiej pro­
fesor ZAREM BA 1 kierownik 
Wojew. Wvdz. K u ltu ry  i  Sztu 
k i B AR TN IK  — mówcy pod­
k reś lili w ie lk ie  tradycje ku ltu­
ralne ożywiające narody poi-

Z kraju
*  15 BM . O D BY ŁO  SIĘ w  Dom u
L ite ra tó w  spotkanie w yb itn e g o  po 
stępowego. pisarza i  p u b lic ys ty  
fran cusk ie go  R oger V a illa n i!a , au­
to ra  sz tu k i „ P łk .  Foster przyzna je  
się do w in y “ —z p rze dstaw ic ie lam i 
po lskiego św ia ta  lite rack ie go .

*  W  Z W IĄ Z K U  z 100-ną roczn ica 
urodz in  W acław a N ałkow sk iego od 
by ło  się w  In s ty tu c ie  G eogra ficz­
n ym  U n iw e rsy te tu  W arszawskiego 
uroczyste posiedzenie poświęcone 
om ó w io n iu  jego tw órczości.

Najbliższy
współpracownik
Trygve Lie
autor apelu 
wzywającego 
do zbrojnej interwencji 
w Korei

popełnił
samobójstwo
N O W Y JO R K. 15.11. (Obsł. w ł.)

A b r a h a m  F e lle r, g łó w n y  do­
radca p ra w n y  sekre ta ria tu  

O N Z i  n a jb liższy  w spó łp raco w n ik  
T ry g v e  L ie , po p e łn ił w czo ra j sa­
m ob ó js tw o, w yska ku ją c  z  o k n *  
swego m ieszkan ia w  N o w ym  J o r­
ku .

F e lle r  za jm ow a ł stanow isko 
g łów nego do rad cy  praw nego se­
k re ta rza  generalnego ONZ od ro­
k u  1946. B y ł  on  je d n ym  z g łó w ­
n y c h  a u to ró w  ape lu  ogłoszonego 
w  czerw cu 1950 r .  w  spraw ie  zb ró j 
ne j a k c j i  p rze c iw ko  na rod ow i ko­
reańskiem u.

F e lle r  b y ł rów n ież łączn ik ie m  
m ię dzy  T ry g v e  L ie  a osław ioną ko 
m is ją  do badania t. zw . „d z ia ła l­
ności w y w ro to w e j“  w  O N Z i  przez 
n iego p rzechodz iły  w szys tk ie  decy 
z je  w  spraw ie  c z ys tk i p rzeprow a­
dzone j osta tn io  w ś ró d  am erykań­
skiego personelu ON Z.

Ja k  donosi A g en c ja  Reutera, po 
w ażna ilość w yso k ich  u rzę dn ikó w  
O N Z m a zam ia r w  na jb liższym  
czasie zgłosić rezygnację . M . in . re 
zygnac ję  m a z łożyć au tom atyczn ie  
6 zastępców sekre tarza generalne­
go, w yznaczonych przez T ryg ve  
L ie  o raz w ie lu  in n ych  „b lis k ic h  
p rz y ja c ió ł“  b. sekre tarza general­
nego..

Ze świaia
*  W ED ŁU G  D O N IES IEŃ  prasy 
du ńsk ie j, syn naczelnego dow ódcy 
du ńsk ich  s ił zb ro jn ych  ad m ira ła  
O u istgaarda N ils  Iv e r  Q u istgaard 
zosta ł zab ity  na fron c ie  koreań- 
sk im .

•fc W Y D AW N IC TW O  „ IN T E R N A ­
T IO N A L  PU BLIS H E R S“  w yda ło  w 
nak ładz ie  35.000 egzem larzy pracę 
Józefa S ta lina  „E kon om iczne  p ro ­
b le m y soc ja lizm u w  ZSRR“ .

*  w  Z W IĄ Z K U  z odbyw a jącym  
się w  Polsce M iesiącem  Pogłębie­
n ia  P rzy ja źn i Polsko - R adziec­
k ie j wygłaszane są w  U k ra iń s k ie j 
SRR, w  m iastach i  w siach, liczne 
odczy ty  o sukcesach bu do w nic tw a 
gospodarczego w  Polsce.

*  W  BU D AP E S ZC IE  od by ło  się 
u roczyste o tw a rc ie  w ys taw y  
św ięcone j w ie lk im  budow lom  
c ja llzm u  w  Polsce-

„N ie  wolno n ie  uw zg lędn iać fa k tó w  z przeszłości. A  fa k ty  
te  świadczą, że w  w y n ik u  p ie rw sze j w o jn y  św ia to w e j od 
system u kap ita lizm «  odpa d ła  Rosja, a w  w y n ik u  d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow ej ad sys te m u  k a p ita lizm u  odpadł ju z  szereg 
k ra jó w  Europy i  A z ji.  Jst n ie ją  w szelk ie podstaw y, aby przy  
puszczać, że trze c ia  w o jn a  św ia tow a spow oduje rozpadm ęcie 
się światowego system u kap ita lis tyczn eg o . (D łu go trw a le  o- 
k lask i)“ . <z D rzem ów len ia G. m . M a len kow a na X IX  

Z jeśdz ie  W KP(b).

Kapitalizm światowy 
przed 1. wojną świa­
tową...

...po 1. wojnie
światowej... światowej...

...gdyby sprowokował 
3. wbjnę światową. 
(„Neues Deutschland“)

Kolejarz— oudowlani 
14:6 na ringu

W C Z O R A J  w  szczecińskiej Ha
“ l i  S p o rto w e j rozegrano p ie rw  

sze w  ty m  sezonie spotkanie bok­
serskie o m is trzostw o w o jew ódz­
tw a  pom iędzy m ie jscow ym i d ru ży  
na m i K o le ja rza  i  B u do w la nych . 
Zdecydow ane zw yc ięstw o od n ie ś li 
K o le ja rze  w  stosunku 14:6.

N a jład n ie jszą  w a lkę  dn ia  stoczy 
l i  w  wadze kog uc ie j G rzesiak 
(Bud.) z W alm usem  (K o l). Zwycn? 
s tw o przyznano G rzesiakow i.

A  oto  w y n ik i techn iczne (na 
p ie rw szym  m ie jsću  zaw odn icy  K o  
leja rza ).

Z M U D A  zw yc ię ży ł P A W L A K A  
p izez tk o  w  I I  rundz ie , P A W L IC ­
K I  uzyska ł zw yc ięstw o nad OKRO  
JE M  I I  stosunk iem  głosów  2:1. 
W .ALMUS zosta ł pokonany przez 
dobrze walczącego G R Z E S IA K A  
I I ,  S TA C H O W IC Z w y g ra ł z K R Z Y  
ŻEW SKTM przez w . O. z powqctu 
nadw agi p rze c iw n ika , w  w a lce  to ­
w arzysk ie ! odn iós ł zw yc ięstw o na 
p u n k ty . P IŃ S K I w  I I  rundz ie  w y  
g ra ł przez n o k a u t R E G IN A , S A ­
D O W S K IE M U  przyznano zw yc ię - 
swo przez w a lk o w e r z pow odu nad 
w ag i p rze c iw n ika . S O KO ŁO W S KI 
I I  zrem isow ał z ŁUICOW ICZEM , a 
P R A Z M O W S K I m a jąc  przewagę 
techn iczną zrem isow ał z G IE D Ą . 
G E R L A  prze g ra ł przez n o ka u t z 
G R Z E S IA K IE M  i  w  wadze cięż­
k ie j K o le ja rze  od n ie ś li zw yc ięstw o 
z pow odu b ra k u  p rzec iw n ika .

S ędziow ał w  r in g u  RZECHOW - 
S K I (Szcz.), na  p u n k ty  FO R TU N  
S K I 1 M A T E L A  ze Szczecina oraz 
C he łm yczyk  z Gdańska,
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JA K  TW IERDZĄ smakosze, 
wino z głogu ma wyjątkowo 
delikatny smak. A najlepie j na 
wino nadaje się głóg, zbierany 
po pierwszych przymrozkach. 
N a zdjęciu od lewej Maria  
K R A KO W IA K , Wacława RO­
M A N  i  Waler ia BROŃ GZY K  
przygotowują głóg pod prasę.

Winiarnia Piwnirzy Borowski zmechanizował pracę

w Dębnie Lubuskim
produkuje 8 gatunków win

będzie i pomidorowe 
❖  ieraz głóg, tarnina...

p A N  MARCIN obchodzi dziś urodziny. Mała Małgosia wrę- 
Ł czyla tatusiowi wazonik z „pryn iu fką“  i piękną laurkę 

a K rystyna spodziewając się odwiedzin paru kolegów warszta­
towych męża nakryła stół lśniącym. »v dym obrusem. Trochę 
ciasta, a pośrodku stołu pękata butelka wina. — Jakie kup i­
łaś — wota z drugiego pokoju Marcin. — Czerwone — od­
krzyku je  K rystyna — takie w łaśnie jak  ty lubisz...

GDY ZESZLI się już goście i opatulając je 
w ych y lili za zdrowie soleni- Jeszcze ty lko  
zanta pierwszą lampkę wina „Ostrożnie szkło 
siedząca n? kolanach tatusia wracać“ — i 50 butelkowa 
Małgosia zapytała znagła. — A  skrzynka gotowa już do w yru- 
jak  się robi w  fabryce wino? — szenia w  świat.

Pozwólcie czytelnicy, że w y­
ręczymy zanmbarasowanego po DOBRE IM IĘ  
trosze pytaniem Małgosi ta tu ­
sia i  opowiemy Wam ja k  się ró. 
bi w ino w  największej w  na­
szym województwie w in ia rn i aby tak ładnie perliło  się w  k ry

drzewną watą 
naklejka —

Ą  TERAZ gdy już wiecie jaką 
drogę musi przejść wino,

przy Nadcdrzańskich Zakła­
dach Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego

Już przy wejściu do budyn-

ształowym kie liszku, posłuchaj 
cie k ilka  słów o h is torii w i­
niarni-

Dębnowska w in iarn ia  istnie-
ku  w in ia rn i stoi rząd beczułek je już od 1950 r- Z początku pra 

„materiałem“ . Przeważnie ca nie szła tak sprawnie, jak
głóg, tarnina, jabłka. Taki te­
raz sezon. Pc paru dniach sa-

dziś a produkcja z 1950 r. tó 25 
proc. produkcji dzisiejszej. Wy

T \ ł  SZCZECINIE powstają 
’  * komitety domowe, które 

będą najniższym organem s«= 
morządowym. Do zadań komi­
tetów należeć będzie kontrola 
nad działalnością adm inistracji 
domów, sprawy porządkowo- 
sanitarne oraz dbałość o utrzy  
mywanie domów w  należytym 
stanie.

\ \ I  ZACHODNIO  - pomorskim 
_ okręgu szkolnym czynnych 
jest obecnie 350 szkół powszech 
nych, do których uczęszcza po­
nad 23 tys. dzieci. Odczuwa się 
poważny brak s ił nauczyciel­
skich, których jest 387 osób.

YJU B IA ŁO G A R D ZIE  otwarto 
v * zakład opiekuńczo-wycho­

wawczy im. Staszica na 300 
miejsc. Róumież w Koszalinie 
zorganizowano już dom dla 
starców % sierot.

C2ZCZECIN posiada obecnie 
^czynnych  i  urządzonych 6 

szpitali na 800 łóżek. Stwo­
rzono też pierwszy Ośrodek 
Zdrowia z przychodniami we­
neryczną, gruźliczą i  jagliczą. 
W mieście zarejestrowanych 
jest 33 lekarzy, z których 8 
pracuje w Ubezpieczalni Spo­
łecznej.

YJU K O S ZA LIN IE , w w ielkie j 
’  ’  sortowni, zawierającej sta­

rą  odzież niemiecką, natra fio ­
no na ubrania po wymordowa­
nych Żydach polskich i  węgier­
skich. Z  dokumentów znalezio­
nych w odzieży ustala się toż­
samość ofiar.

ZACHODNIO-pomorska Izba 
Rolnicza opracowała mapę gle­
boznawczą naszego wojewódz­
twa.

*  *  *

W P A ŹD Z IE R N IK U  w pow. 
szczecińskim osiedliło się około 
2 tys. repatriantów i  przesied­
leńców.

J Urzędu In fo rm acji i  Pro­
pagandy organizuje się w 
Szczecinie „czw artk i artystycz-

N A  D ZIE Ń  1 listopada licz­
ba ludności polskiej, zamiesz­
ka łej na ziemiach zachodnio­
pomorskich wynosiła 230.79^ 
osoby. Największa ilość Pola­
ków mieszka w  Szczecinie, Ko- 
azalanie, Białogardzie {  Szcze- 
cinku. Obsadzono ju ż  we 
wsiach ponad 32 tys. gospo* 
darstw rolnych. Jeszcze 20.500 
gospodarstw czeka na osadni-

moistnej fermentacji owoce wę dainość pracy wzrosła od tego 
d ru ją  pod prasę. Po dokładnym czasu o 100 proc. Wpłynęło na 
zgnieceniu i  ..wyprasowaniu“  to  nie ty lko  większe zaintereso 
bezkształtna już masa wędruje wanie produkcją załogi, ale i 
do tzw. hali nastawu moszczu, pomysł racjonalizatorski byłe­

go piwniczego dziś majstra 
Konrada Borowskiego. Zme­
chanizowaniem i  staśmowa- 
niem pracy doprowadził on do 

winem a Władysław KR ZY  tego, że nie ma teraz przesto- 
WON i Jan WNĘK raz po raz jów. no i  n ik t nie może się ,.o- 
zaglądają do olbrzymiej kadzi bijać“ . Każde ręce są zajęte, 
gdzie burzy się i ko tłu je  owo- Gdy jeden przerwie robotę ha-

H A NECZKA W IĘCKÓW» 
SKA z pierwszej klasy szkoły 
nr. 21 na Głębokiem dobrze 
dziś odpoioiadala na lekcji. W 
zeszycie czerwieni się piękna 
„ p iątka” , a Haneczka z apety­
tem zajada drugie śniadanko.

B R A K A R K IC ZU W A JĄ

TU JUŻ naprawdę pachnie
winem n Władvsław TCRTIV swoją małą szkołą

PODCZAS fermentacji i  już 
po odciągnięciu z beczek, wino 
podlega stałej kontroli. W la­
boratorium zakładowym mikros 
skop nie odpoczywa. Baczne 
oko inż. Ireny Grycz natych­
miast wykryje  jakikolw iek 
brak w jakości wina.

j j  m i j ;  ;

i *  S r  \

OSTROŻNIE a szybko trze­
ba pracować przy paczkowa­
niu. B ute lk i muszą być ulożo* 
ne porządnie, bo czeka je  nie­
kiedy wiele kilometr.óio rozmai­
tym i środkami lokomocji. No i  
szybko, bo koleżanki korkujące 

lakujące również szybko pra­
cują. Na zdjęciu Rozalia 
KRAW CZYK.

Tysiące
nowych /

mieszkań
dla górników
W  NRD
D L IS K O  1.000 m ieszkań 2—3 izbo 
" w y c h  w ybudow ano w  1952 r. 

d la  rod z in  g ó rn ikó w  kop a lń , znaj 
du ją cych  się w  po b liżu  m iasta 
B la n ke n b u rg  w  N RD. W kró tce  od 
dane zostaną do u ży tk u  42 nowe 
do m y m ieszkalne po 10 m ieszkań 
k ilk u iz b o w y c h ,

W  Johanngeorgenstadt w  p o b li­
żu n ie m ie cko  -  czechosłow ackie] 
g ra n icy  oddano w  ro k u  bieżącym  
do u ż y tk u  g ó rn ikó w  860 now ych 
m ieszkań. R ów nież w  Schneeberg 
w ybu do w an o d la  g ó rn ik ó w  65 no. 
wych domów mieszkalnych,

cowa masa.
Stąd specjalna pompa prze­

prowadza gotowy do fermenta­
c ji moszcz do beczek. Okres 
fermentacji moszczu zależy od 
jakości owoców. Porzeczki w y­
magają np. aż 6 tygodni, a 
„czarny bez" ty lko  dwu- Na be­
kach olbrzymach obserwujemy 
napisy: porzeczka, czerwona 
wiśnia, agrest, rabarbar... A  jak 
twierdzą wtajemniczeni n iedłu­
go będzie tam beka z produko­
wanym po raz pierwszy w i­
nem... pomidorowym.

Ale. ale zapomnieliśmy o bar 
dzo ważnej rzeczy o laborato­
rium . Tu musimy oddać głos 
kierowniczce centralnego labo­
ra torium  w in ia rn i (zakłady ma 
ją  i  podręczne) inż. Irenie 
GRYCZ.

—  Przede wszystkim — in ­
form uje nas p- Irena nachylo­
na niczym czarodziej nad gotu­
jącym się w  kolbie czerwonym 
płynem — próbki każdego su­
rowca i  a rtykułów  pomocni­
czych przychodzą do nas. Tu w 
tych zlewkach i  probówkach 
ważą się losy wina. My w la­
boratorium i nasze brakarki na 
zakładzie czuwamy nad tym, 
by wino które opuszcza naszą 
winiarnię było smaczne i zdro-

5 I  PÓŁ SEKUNDY

DY JUŻ wino przeszło 
przepisowy okres fermen­

tac ji i  analiz wykazu­
jących, że nadaje się do zlewa­
nia, szeroką strugą leci do ka­
dzi rozstawionych w  h a li obrób 
k i gotowego wina.

Lśniące, czysto umyte butel­
k i wypełnia ją się czerwonym 
lub złocistym, tak smakowicie 
pachnącym płynem. Tylko 5 
i pół sekundy trwa operacja za 
kładania korka. Taka jest nor­
ma korkowaczki Z o fii CIER- 
LUK.

Nad „ba lią “  — pasteryzato­
rem unosi się mgła pary. Tu 
następuje przymusowa kąpiel 
zakorkowanych butelek Tak 
odświeżone bute lk i spokojnie 
mogą stać lata całe. Z pastery­
zatora do lako w a r"’- i i już to­
aleta skończona. Ale nie, prze­
praszam, jeszcze nie. musimy 
orzecież dać odpowiednią ety­
kietkę:

— Białe półsłodkie — czerwo 
ie  słodkie — ziołowe — póhvy- 
rawne czerjvone — specjalne
ażda flaszka zawiera w ino o 

nnym smaku, zapachu, odcie­
niu.

PARADNYM stro ju smu- 
’ * k łe  bute lk i wędrują w  ręce 

oaczkarek. M iękko wymoszczo­
ne sa skrzynkowe posłania. Ro­
zalia KRAW CZYK i Wacława 
LISOW SKA równo, równiu tko 
ukłądąją flaszki, pieczołowicie

mu je całą pracę-
Produkuje się tu 8 gatun­

ków win. Dobra praca daje 
dobrą produkcję, a dobra pro 
dukcja to dobre imię zakła­
du. Winiarnia Nadodrzań- 
skich Zakładów Przetwór­
stwa Owocowo - Warzywne­
go w Dębnie Lubuskim, wy­
robiła sobie już dobrą markę.

Oby za je j przykładem po­
szła nasza szczecińska „Bot- 
wina“. (h)

0  jeszcze

szczęśliwszą
®  jeszcze

ładniejszą

Haneczki oglądając swą córeca 
kę na scenie, myślała sobie ja k  
to  dobrze, że dziś uczą dzieci 
przyjaźni do wszystkich naro­
dów, że umacniają w  dzieciach 
wiarę w to, iż w oparciu o 
Związek Radziecki możemy, 
śmiało budować przyszłość-

C Z Y B K O  przeleciała godzi­
n n a  lekcyjna. Gdy rozgada­

ne towarzystwo porozkładało 
pakuneczki z d rugim i śniada­
niam i, nauczycielka poprosiła 
nas do swego gabinetu na k ró ­
ciutką pogawędkę.

Cztery la ta  prowadzi ju t
T )0  PRAWEJ stronie siedzą dziewczynki a po lewej chłop-

cy. Zygmunt cichutko czyta wiersz o Stalinie, a Krysia . . .
Grotowska okrągłymi literkami pisze w zeszycie zdanie — Tu Izabella CZAŁCZYŃSKA szko 
jest kolej. — Zygmunt jest uczniem I I  klasy, a Krysia — nr. 21 na Głębokiem. Praca 
pierwszej- Lekcje pierwszej i drugiej odbywają się jedno- w  jednoklasówce nie należy do 
cześnie, bo szkoła do której chodzą Zygmunt i Krysia to lekkich. Ciężko utrzymać dy- 
jednoklasówka na Głębokiem. Nie dużo tam chodzi dzieci. Do scyplinę prowadząc jednocześ- 
pierwszej 19, a do drugiej 13> a wszystkich razem w pierw- nie lekcję dla dwu klas. Leci 
szej, drugiej, trzeciej i czwartej jest 60. pani Czałczyńska kierowniczka

i  nauczycielka w  jednej oso-
PODCZAS gdy dzieci z d ru - cie polskim wykaligrafowało bie, dobrze daje sobie radę. 

giej uczą się czytać wierszyka, pierwsze w  swoim życiu, d łu -
„pierwszacy“  rozmawiają z na- gie zdanie. — Mamusiu, tatusiu — W yn ik i nauczania? Z roku 
uczycielką o znaczeniu słowa idź głosować! — na rok lepsze. Staram słę —
,-kolej“ . Największy psotnik w  Teraz ..pierwszacy“  cichutko mówi nauczycielka —  podciąg» 
klasie, pucołowaty Andrzejek przepisują zdanie: Tu jest ko - nąć mniej zdolne dzieci poma- 
wie, że pociąg porusza para, le j — a Elżunia KRECHO WIEC gając im  w  świetlicy w  odra- 
ciągnie lokomotywa a maszy- K A  z drugiej klasy potrząsa- b ianiu le kc ji Dzieciaki lubią 
niście pomaga palacz. — A  jąc raz po raz opadającymi na swoją szkołę Chętnie przycho- 
czym można najszybciej je - czoło wstążkami warkoczyków, dzą do świetlicy, z zapałem bio 
chać? — Samolotem — odpo- głośno czyta wiersz o Stalinie, rą  udział w  każdej pracy spo­
wiada chórem cała dziewięt- Po Elżuni powtarza wiersz d łu łecznej. 
nastka. Samolotem lecia ł już z gonoga Kasia, potem Zbyszek, 
tatusiem Zbyszek BONIECKI i Dzieci starają się czytać ja k  naj 
Bożenka RYBICKA. — A  domy lepiej. Żeby nie było „duka- 
to wyglądają takie m alutki, n ia “ i  żeby nie było „ka ta ryn- 
jak  zabawki — opowiada Bo- k i“  i  żeby każdy zrozumiał o 
żenka. Dzieci wiedzą także, że czym wiersz mówi. Haneczka 
z Głębokiego najczęściej wyjeż Boniecka na pytanie —  dla- 
dżają samolotem do Warszawy czego kocham Józefa Stalina— 
nasi lite raci Osmańczyk i  A n - odpowiedziała bez namysłu: 
drzejewski. Dobrze pamiętają Kocham go, bo on walczy,
Sylw ia i Aldek, Andrzejek i  żeby mój tatuś nie musiał 

iść na wojnę. Żeby wszyst­
kie dzieci mogły spokojnie 
uczyć się i bawić.

Na akademii ku czci W iel-

Krysia  naszych kandydatów na 
posłów- B y li tu  u nich z w izytą 
w  szkole i tu właśnie w  ich 
klasie głosowali. Dziewczynki
— delegatki powitały kandy- k ie j Rewolucji Październiko- 
datów na posłóvv kwiatam i, a wej Haneczka szybko w yw ija - 
każde dziecko pierwszej klasy ła szczuplutkimi nóżkami w 
w przeddzień wyborów w zeszy pięknym kozaku. A  mamusia

—  Komitet Rodzicielski? 
Owszem pomaga mi w pracy. 
Komitet Opiekuńczy Centra­
la Węgłowa też interesuje słę 
szkołą choć trochę za mało 
pomaga nam finansowo. A  w 
szkole ciągle by się jeszcze 
coś zdało. Biblioteczka nasza 
przez cztery lata z 40 książek 
dorobiła się 500 tomów, ale 
chcielibyśmy mieć jeszcze 
więcej. Teraz z MRN otrzy­
małam 6 tys. zł. na skomple­
towanie urządzeń świetlicy. 
Już z góry cieszę się na myśl 
o radości moich dzieci.

Czy jestem zadowolona z pra 
cy?1 Z L.rr>cy tak. ale z siebie 
nigdy nie jestem zadowolona. 
Uważam, że ten k to  jest z sie­
bie całkowicie zadowolony o- 
siada na laurach. a ja  mam 
jeszcze ty le  w  życiu do zrobie­
nia. Chcę widzieć swoją małą 
szkołę jeszcze szczęśliwszą, jesz 
cze ładniejszą. (h)

N IE  od razu Kraków zbudo­
wano. Nie od razu można nau­
czyć się bezbłędnie pisać choć* 
by^ tak łatwe zdanie, ja k  to, 
które wpisały do zeszytów K ry  
sia GROTOWSKA i  Sylwia  
IW  IC K A . —  Patrz K rysiu  — 
■mówi nauczycielka —  to
„ j ”  u ciebie troszeczkę krzywe. 
Zrób prostą kreseczkę. Tak, te­
raz już jest bardzo dobrze.
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M I*  K A Ż D E M U  w iado- 
m o, że czułość g łó w ­

n ych  zm ysłów  lu d zk ich  jes t 
ogrom na 1 przy rząd y  po­
m ia row e dopiero w  ostat­
n ich  czasach osiąga ją po­
dobną czułość. N iek tó re  
nasze zm ys ły  są ta k  rozw l 
n ię te , że osiągnęły kres 
zw iązany z z ia rn is tą  budo­
wą m a te rii l  p rom ien iow a­
nia.

Badania ro sy js k ic h  uczo- 
p ych  W aw iłow a i  B n u n b e r 
ga do w io d ły , że n a jw ię k ­
szą czułość w yka zu je  oko 
na św ia tło  z ie lono-żó łte o 
długości fa li  oko ło  5.7C0 
Aengstroem ów  (jeden Aeng 
stroem  ró w n a  się je d n e j 
10-m iłionow ej m m ). Jeśli 
zm nie jszyć natężenie św ia t 
ia  do tego s topn ia , że sta­
je  się ono niew idoczne — 
to  gdy p rze ryw a  się je  w  
fo rm ie  b łyskó w  trw a ją cych  
oko ło 0,1 sek. s ta je się 
znow u widoczne. Co w ię- 
" * ł  — je ś li d a le j zm nie j-

T 'A K  B Ę D Z IE  wyglądał fa-
sada gmachu Miejskiej Sar­

dy Narodowej. Stanie on na 
rynku, a prawe skrzydło już w 
przyszłym roku pomieści biura  
i  kasy banku.

-sj •
szać natężenie św ia tła  — 
to  w ido czny  s ta je  się nfe 
każdy b łysk . O siągnęliśm y 
p róg czułości oka  wynoszą­
cy k ilkan aśc ie  fo ton ów  ( ij .  
poszczególnych prom ien i) 
na sekundę. Jest to  czułość 
ogrom na, gd yb y  b y ła  jesz­
cze ty lk o  n ieco w iększa do­
s trzega libyśm y prom ien ie  
wypuszczane przez po jed yń  
cze atom y.

Czułość ucha je s t m n ie j 
zbadana. W każd ym  razie 
badania d o w iod ły , że czu­
łość ta  je s t rzędu średn ie j 
en e rg ii ru ch u  cieplnego czą 
stek pow ie trza , a w ięc ta k ­
że ogrom na.

W ęch badano na  n a jm n ie j 
szą ilość cząstek s iin ie  w o­
n ie ją cych  substanc ji, jaka  
jeszcze w y tw arza  w rażenie 
zapachu. Okazało się, że 
w ystarczą ilo śc i substanc ji 
w ic ie  m niejsze , n iż  mozna- 
b y  to  zw ażyć na jczulszą wa 
gą.

Sm ak i  d o ty k  jeszcze n ie  
są do k ład n ie  zbadane. W  
każdym  raz ie  w iadom o, ze 
i  tu  czułość je s t bardzo 
w ie lka , a substancje s iln ie  
dz ia łające na zm ysł sm aku 
da ją się w yczuw ać 
n a jle p ie j w  m ieszaninach. 
Pewne substancje da je się 
ju ż  poznać w  m ieszaninie 
jeden m ilig ra m  na Jedną 
tonę, a w ięc w  stężeniach 
k tó ry c h  n ie  w y k ry je  ana li 
za chemiczna.

Ś W IA T U  — PO KOJ

( *  HOŁMOGÓRSC Y  (obwód ar-
"  hang le lsk !) m is trzo w ie  rzeźby 

w  kośc i: C zern iko w icz i  Sztang 
w y rz e ź b ili z k ła  m am uta  w spania 
ły  pu cha r o w ysokości 47,5 cm. 
Subte lna  ko ro n ka  rzeźb na  pucha­
rze  k o ja rz y  się z p la s tycznym i r y ­
sunkam i. Na je d n e j stron ie  snycer 
skiego dz ie ła  zna jdu je  się p o rtre t 
Józefa S ta lina , na d ru g ie j w y ry te  
są jeg o słow a:
„P o k ó j będzie zachow any i  u trw a  

lo n y  je że li n a rod y  u jm ą  w  swe 
ręce sprawę zachow ania p o k o ju  i  
będą b ro n iły  je j  do końca“ .

W  do lne j części pu cha ru , na tle  
m u ró w  K rem la , w id n ie ją  p la ­
styczne postacie p rze ds ta w ic ie li na 
rod ów  św iata , k tó rz y  s ta nę li w  o. 
b ro n ie  po ko ju . Na całym  pucharze 
w yrzeźb ione są k w ia ty , k łosy , owo 
e t ,  iiśc ie  i  go łębie. P u cha r w ień­
czy sym bol k u l i  z iem sk ie j z gołę­
b ie m  po ko ju  na n ie j.

Snycerze, k tó rz y  p ra cow a li nad 
sw ym  dzie łem  przeszło ro k , nazwa 
l i  j c :  „Ś w ia tu  — P o kó j“ .

po w s ta ły  one drogą ko le k ty w iz a ­
c j i  23 m ilio n ó w  in d yw id u a ln ych  
gospodarstw  chłopskich .

Gospodarka ro ln a  ZSKR  je s t na j 
ba rdz ie j postępową i  na jb a rd z ie j 
zm echanizowaną gospodarką na 
św iecie. Już w  ro k u  19i6 pa rk  
tra k to ro w y  Z w ią zku  Radzieckiego 
p rzekracza ł ilość tra k to ró w  we 
w szys tk ich  k ra ja c h  ka p ita lis ty cz ­
n ych  E u ro py  razem w ziętych . 
Pod względem  ilośc i kom bajnów  
ZSRR ju ż  przed w ojną prześcig. 
ną ł w szystkie k ra je  na św iecie.

Do końca p ią te j p ię c io la tk i tabor 
m echan iczny w zrośnie jeszcze o 
clcoło 56 procen t.

POMOC I  P R Z Y K ŁA D

n iE C O W A T  w  Uzbekistan ie —
" k ie d y ś  m a ły  ldsz łak (wieś), 

dziś w ie lk i ośrodek socja lis tyczne­
go przem ysłu . K ie dyś  m ieszkańcy 
B iegow a tu  s ły n ę li ja k o  p ie rw szo­
rzęd n i kow a le , dziś znani są w 
K r a ju  Rad ja ko  św ie tn i h u tn ic y . 
Synow ie i  w nu kow ie  da w nych ko 
w a li p ra cu ją  obecnie w  obszer­
n ych , jasn ych  ha lach zakładów  
h u tn iczych , p rzy  piecach m arte- 
no w sk fch , p rzy  w alcarkach.

V :ie lka  p rzy jaźń  na rodów  ZSRR 
zna lazła w ym o w n y  w y ra z  w  ok re  
sic b u do w y p ie rw szych w  A z ji 
S rod k . zakładów  h u tn iczych . Ro­
sy jscy ko n s tru k to rz y  i  in żyn ie ro ­
w ie  pom agali tow arzyszom  uzbec­
k im  '.v p ro je k to w a n iu  i  wznosze­
n iu  ty ch  zakładów . P ie rw s i b u tn i 
cy  uzbeccy przeszli św ie tną  szko­
lę  w  hu ta ch  S yb e rii i  U ra lu .

Przed k itk a  ta ty  p rz y b y li do 
U zbekistanu dośw iadczeni h u tn ic y  
ro sy jscy : A icfcsy S ztyrow  i  Jegor 
Łu k iańczyT :.'-,, k ‘ ó rzy  z radością 
p rze kazyw ać swą w iedzę i  swe 
um ie ję tno śc i m ło dym  rob o tn ikom  
m ie jscow ym . Dziś w ie in  z ty ch  
h u tn ik ó w  — Uzbekór.- je s t ju ż  k ie  
ró w n ik a m i p ro d u k c ji.

W przyszłym 
roku ruszy
bud owa

Koszalin 70 - tys. miastem
rozwinie sią przemysł włókienniczy 
nowe dwa osiedla mieszkaniowe

H  zieleń otoczy stare miasto

U r
URBANISTA jest człowiekiem, który żyje w przyszłości. 
Choć każdy z nas interesuje się tym, co będzie, jednak 

nigdy nie odczuwa tego tak głęboko, jak urbanista- On widzi 
swe miasto już teraz takim, jakie  będzie za la t 10, czy 20. 
Tak też w idzi Koszalin inż. STANISŁAW KOZICZUK, k ie­
rownik Planowania Zabudowy Osiedli M iejskich Woj. RN w 
Koszalinie.

N IE W IE LK IE  miasto, poło­
żone wśród wzgórz Pomorza Za 
chodniego jeszcze do niedawna 
nie miało specjalnie żadnych 
podstaw rozwoju. Ot, było ma 
łym  miastem urzędników i  zda 
wało się, że takim  pozostanie. 
Aż przyszło utworzenie woje­
wództwa, przyszedł Program 
Frontu Narodowego... W jego 
giganty cznych, ogarniających 
cały k ra j planach znalazł się 
również Koszalin.

I  dlatego w  pracowni urba­
nistycznej inż. Koziezuka już 
dziś wykw ita ją  na stołach i 
ścianach barwne ja k  kw ia ty 
mapy, plany i  wykresy. Nad 
jednym z nich pogawędziliśmy 
trochę o Koszalinie w  niedale­
kie j przyszłości. Ołówek wędru 
je  po dzielnicach miasta, aby 
wreszcie stanąć w  jego sercu 
— na staromiejskim rynku.

- Było zagadnieniem — o- 
powiada inżynier — czy za­
cząć rozbudowę i  przebudowę 
Koszalina od przedmieść, czy 
też od śródmieścia? Stanęło na 
tym, że zabierzemy się już w  
tym roku do śródmieścia.

Okolice rynku  koszaliń­
skiego posiadają sporo histo­
rycznych cech. Rynek, wą­
skie uliczki, gęsta zabudowa. 
To wszystko zostanie wskrze 
szone, oddając na zewnątrz 
całe piękno zabytkowych ka 
mieniczek. Wewnątrz zaś u- 
zyska się nowoczesny aspekt 
socjalistycznego miasta.

■ —  Jak to zostanie przepro­
wadzone?

DRZEDE wszystkim zabu-
l  dujemy śródmieście obszer 

nymi blokami, posiadającymi 
fasady w iernie odtworzonych 
kamieniczek, a w  środku prze­
stronne, pełne słońca i  zieleni 
dziedzińce i  miejsca rekreacji. 
Śródmieście wyposażymy ską­
po w  usługi, aby nie stwarzać 
zbyt dużego ruchu kołowego 
i  pieszego. Powstaną tu  dwa 
żłobki, przedszkole, hotel, lecz 
żadnych fabryk i  zakładów 
przemysłowych.

Na rynku  już  w  przyszłym  
roku rozpocznie się budowa 
pięknego gmachu M iejskiej 
Rady Narodowej. Twórcy pro­
jektu  inż. W ANAG i  FUR- 
MANCZYK (ze szczecińskiego 
M iastoprojektu) opracowali go,

dając mu wiele m iłych i  lek­
kich akcentów architektury 
polskiej. Ponadto większość do 
mów w  rynku  i  przyległych u- 
liczkaćh będzie miała na par­
terze sklepy, kawiarnie i za­
kłady żywienia. Na przeciwko 
gmachu MRN stanie okazały 
dom towarowy. Dominantą ar 
chi tektoniczną śródmieścia po­
zostanie zabytkowy kościół.

Równocześnie z odbudową 
rynku ruszy w  przyszłym  
roku budownictwo mieszka­
niowe. Przy ul. Brackiej 
ZBM postawi nowoczesne 
osiedle i  w  najbliższym cza­
sie odda do użytku 300 izb 
mieszkalnych. Przygotowano 
też tereny pod budowę osie­
dla przy ul. Władysława IV, 
które zaludni 20 tys. miesz­
kańców.

O SIEDLA te rozładują już 
obecnie wzrastający głód 

mieszkaniowy oraz zapewnią 
dach nad głową stale wzrasta­
jącej ludności Koszalina, któ­
ra w niedługim czasie wzro­
śnie do 70 tysięcy. Rozwój mia 
sta iść będzie w  kierunku pół­
nocnym.

Stare miasto, po wyburzeniu 
otaczających go zniszczonych

‘ p r

TYDIIEl
od siebie w  K ie ru n ku  

dok ładn ie  p o łud n io w ym  stojącego 
n iedźw iedzia. S trz e lił — z ran io ny  
zw ie rz  pobiegł 160 m  w  k ie ru n k u  
ściśle zachodnim , gdzie p a d ł żabi 
t y  d ru g im  strzałem , p rzy  czym  m y 
ś liw y  n ie  zm ie n ił sw e j po zyc ji. M y 
ś iiw y  zm ie rzy ł odległość, ja k a  dzle 
l i ła  go od niedźw fedzfa i  okazało 
się, że w ynos i ona ró w n o  100 m .

P y ta n ie : Jakiego ko lo ru  b y ł 
niedźw iedź?

D rodzy C zy te ln icy , zagadka ta  
n ie  Jest w b rew  pozorom  żadnym  
„ka w a łe m “ , da się log iczn ie  roz­
w iązać 1 ściśle udow odn ić.

Rozw iązanie te j zagadki na leży 
nadsyłać do dn ia  22 bm . na  adres 
R ed akc ji „ K u r ie ra  Szczecińskie­
go“ , ‘A l. W ojska Po lskiego 29. Za 
p ra w id ło w e  rozw iązan ia  Redakcja 
przeznacza drogą losow an ia l#  
- " - * • * • * ----- eh książek.

Rozw iązanie k o n kn rsn  z dn ia  2 
bm . „B u m e la n t, to  s ługa im p e ria ­
lis tó w “ .

N agrody za rozw iązanie k o n k n r 
su z dn ia  28.X . b r . w y loso w a li:

Tatarancew  Czesława, u l. K ró l. 
Jad w ig i 27—3, B y k o w s k i A n to n i, 
u l.  Bo i. Śm iałego 17—3, D enkie- 
w icz H elena, u l. W ie lkopolska 
27—36, F re jna n  Iren a , u l. Bogusia 
w a 12—17, Rzepińska K la ra , u l. 
K o n o p n ick ie j 33—2, Kodacz D ion i 
zy , a l. Jedności Naród. 3S—5-a, Ja 
roszewicz Z b ig n iew , a l. W ojska 
Pol. 182—3, Tom ezyńska .Jadw ‘ 
M ick ie w icza  119—5, G iźyńsk i C 
styn , . .G ry f“ , u l. Dubois, Zarem ba 
A n to n i, A l.  W o jska  Pol. 33.

K s ią żk i są do odebran ia w  se. 
k re ta ria c ie  naszej R edakc ji.

Dziecko w żłobku
lyR A C U JĘ  i  mam dziecko.
*  W odpowiedzi na mój 

wniosek MRN przydzieliła mi 
miejsce dla 
dziecka w żłob­
ku na Żelecho­
wie. Jest to 
bardzo niewy* 
godne, gdyż
prc.cę rozpoczy­
nam o 7 rano 
i  w bardzo 
wczesnych go­
dzinach muszę dziecko odwo­
zić. Czy nie można by p rz y  
dzielić dziecka do bliższego 
żłobka? (1933)

J A N IN A  FABIS1AK.

Mimo otwierania coraz więk­
szej ilości żłobków, brak jesz­
cze miejsc, by zaspokoić 
wszystkie żądania matek. Ale 
—  budujemy nowe żłobki. Na 
razie przydzielono Pani dziec= 
ko do Żelechowa. Z chwilą, 
gdy zwolni się miejsce w żłob­
ku Zarządu Portu, będzie Pa­
r i  mogła dziecko swoje oddać 
do żłobka, bliskiego miejsca 
zamieszkania. Wydział Zdro­
wia MRN powiadomi, gdy w 
żłobku Zarządu Portu przy ul. 
Wieniawskiego będzie wolne 
miejsce.

Pochwała
S K LE P IE  PSS nr. 35

ł  * przy u l. Niemcewicza na 
Niebuszewie jest personel ro i* 
maity. Są blondynki i  brunet­
k i, ale wszystkie uśmiechnięte, 

zawsze uprzej­
me i  szybko za­
łatwiające k ii* 
entów. Gdy 
przyjdzie k li­
ent. k tóry  nie 
zastał towaru 
posznkiwwiego, 

■poradzą ja k i kupić zastępczy. 
Z  równą uprzejmością załat­
w ia ją  starsze panie oraz nie­
cierpliwych młodzieńców...

K ierownik sklepu pomaga 
personelowi. Nie też dziwnego, 
że w tym sklepie wszyscy 
chętnie kupują, bo pp. Łodzią,

Marysia, Małgosia i  Ania  oraz 
kierownik chętnie doradzą i  
szybko obsłużą... Czy dyrekcja 
PSS wie o tym, ja k i dobry ma 
personel w sklepie nr. 35 na 
Niebuszejuie? (2095)

I .  G.
(nazw. korespondenta zn. red.)

Dowiadujemy się ponadto, że 
klientela na Niebuszewie sta= 
w ia sklep PSS nr. 35 z ul. 
Niemcewicza za wzór persone­
lowi sklepu spożywczego przy 
ul. Krasickiego.

— S TA R G A R D ZK IE  Z ak ła dy  Ce­
ra m ik i B u do w la ne j dotąd n ie  w y ­
p ła c iły  należności ob. Szwochowi 
(za dokum entację) m im o, że od 
c h w ili złożenia przyrzeczenia za. 
p ia ty  m inę ło  ju ż  osiem tyg od n i.

(1214-2)
— T A B L IC Z K A  w  gabinecie den 

tys tyczn ym  Ośrodka Z d ro w ia  na 
N iebuszewie "ło s i, że' pac jen tów  
p rz y jm u je  się od 8 do 10, a w 
p ra k tyce  n ie  p rz y jm u je  się n ik o ­
go po godzin ie 8?... (2095)

p tm o c m
OB. S TA N IS ŁA W  SZP UR A — 

którego k a rta  m eldu nko w a  zagi­
nę ła na sku tek  n iedba ls tw a urzęd 
n ik ó w  m eldu nko w ych  — o trzym a ł 
Już swoje do kum enty , gdyż po na 
szym sygnale skon tro low ano pracę 
odpow iedn ich  dzia łów . (1761)

PORADY#PRAW^E

PR AC O W N IC Y W ARSZTATÓW  
k ra w ie ck ich  PK P. W  w y n ik u  na­
szej in te rw e n c ji w yp łacono zaro­
bek 3-dniow y, w  zw iązku n ie  za­
w in io n ym  przez Was przestojem .

STEFAN  K O W A L S K I. Szczecin: 
Sprawa je s t w  to k u  za ła tw ian ia  i 
m am y nadzie ję, że D y re kc ja  ZB M  
w  Szczecinie uzyska od Zarzadu 
Budow lanego n r  5 w yczerpu jące 
w yjaśn ien ie .

PR AC O W N IC Y SE KC JI H Y D R A  
U L IC Z N E J PGR P o łud n ie : P ros i­
m y  o osobiste porozum ienie się 
z Dzia łem  Porad P raw n ych  celem 
zapoznania się z treśc ią  odpow ie­
dz i na  naszą in te rw e nc ję .

r NŹ. STAN IS ŁAW  KOZI- 
A CZCK pokazał „ Kurierow i”  
piękne plany nowego miasta, 
z którego znikną chaotyczne 
domy czynszowe, ponure oficy* 
ny, kocie łby i  brudne po­
dwórza.

dzielnic, otoczy się pasem zie­
leni i parków na kształt kra ­
kowskich plantów. Podczas 
prac budowlanych przeprowa­
dzi się też badania archeolo­
giczne, szczególnie na gruzach 
piastowskiego zamku i  w  po­
bliżu kościoła.

Komunikacja miejska rozwią 
zana zostańie przez uruchomię 
nie k ilk u  nowych li/nii auto­
busowych oraz jednej okólnej 
l in ii trolejbusowej. Ruchliwa 
arteria przelotowa (szosa 
Gdańsk — Szczecin) przenie­
siona będzie na południe i  po­
biegnie poza dzielnicami mniesz 
kalnym i, otaczając Koszalin 
półkolem.

— Czy przewiduje się roz­
wój przemysłu?

—  Tak. Dzielnica przemy­
słowa leży na zachodzie, za 
toram i kolejowym i. Usytuo­
wana jest dogodnie, oddzie­
lona od miasta pasem ziele­
ni. Największym zakładem 
Koszalina stanie się roszar- 
nia lnu, która rozwinie się 
i  przemieni w  kombinat wló 
kienniczy. Ponadto rozbudo­
wany zostanie przemysł 
drzewny, obejmując tartak i 
i  fabrykę mebli. Rzeźnia 
przekształci się w  kombinat 
mięsny. Wreszcie powstanie 
k ilka  mniejszych zakładów 
przemysłu lekkiego. 
Koszalin, senne niegdyś u - 

rzędnicze miasteczko, już w  
przyszłym roku rozbudzi się i 
zatętni nowym, socjalistycz­
nym życiem. Odbudowa ryn ­
ku i  prace przy nowych osied­
lach mieszkaniowych będą 
pierwszym sygnałem niedale­
k ie j przyszłości. W n ie j Kosza 
lin  istnieje jako duży ośrodek 
przemysłu włókienniczego i  
drzewnego oraz ożywione cen­
trum  administracyjne.

+  «Anna Cords" 
Pizy moście 

♦  „Emilia" 
i dwie lichiugi 
ponad 18 tys. 
łon wraków

oto bilans
tegorocznej
pracy
Polskiego
Ratownictwa
Okrętowego
U /  C IĄGU bieżącego roku Pol 
'  * 3kie Ratownictwo Okręto­

we prowadziło w  Szczecinie in ­
tensywne prace przy wydoby­
waniu wraków, zatopionych» 
przy moście autodrogi na 
Odrze. Cofające się w  popłochu 
oddziały h itlerowskie zatopiły 
tam kilkadziesiąt mniejszych Ł 
większych statków, pragnąc 
tym  sposobem uniemożliwić ko 
munikacię na Odrze, a jedno­
cześnie^ spiętrzając wody) za­
topić okoliczny teren.

Ekipa Polskiego Ratownic­
twa Okrętowego ..Krab“  praco 
wała przy podnoszeniu tych 
wraków przez 2 i pół roku- 
Ostatni w rak 4.000 BRT „Annę 
Cords“  wydobyto 17 paździer­
nika. Spoczywał na głębokości 
25 m i  dotykając jednego z f i ­
larów, stwarzał niebezpieczeń­
stwo podmycia go przez wodą i  
zawalenia całego mostu.

Obecnie groźba ta znikła, 
a żeglowneśe Odry została 
całkowicie przywrócona. Przy 
pracach tych wyróżn ił się nu 
rek Kazimierz Chojna oraz 
k ierownik „K raba”  (jedne! 
z najlepszych w  Polsce ekip 
ratowniczych) Waldemar 
Ocip.

I " )  O POWAŻNYCH prac PRO 
dokonanych w  tym  roku 

należy również wydobycie w ra­
ku „E m ilia " z dna jez. Dąbskie 
go. Waży on 3 tys. ton. Ponad 
to podniesiono na Zalewie 
Szczecińskim dwie lichtugi, 
które po drobnym remoncie 
wejdą do eksploatacji jako no­
we jednostki. Oczyszczono zu­
pełnie z wraków nabrzeże 
.,Kra“  i  wyspą Dolną Okręto­
wą- Pracowała tu  ekipa „Żuk".

Jednocześnie w  Świnoujściu 
ekipa „R ak" oczyszcza Starą 
Świnę i  przygotowuje się do 
ostatecznego zabezpieczenia 
wraku „Andros“ .

j ^ Z lĘ K I  wzorowej pracy 
swych ekip ratowniczych, 

PRO wykonało plan 3 kw ar­
tału w  111 proc. Ambicją 
przedsiębiorstwa jest prze­
kroczenie planu rocznego o 
cnnajmniej 4 tys. ton. Obec­
nie PRO wydobyło w  tym 
roku już ponad 18 tys. ton 
wraków.

W TY M  roku port szczeciń­
ski zostanie więc prawie całko­
wicie oczyszczony. Przyszły rok 
będzie okresem wytężonych 
prac w  percie w  Świnoujściu i 
na jego redzie, gdzie leży na 
dnie kilkadziesiąt dużych wra­
ków. Również dwie ekipy na­
szego PRO wyjadą do Wrocła­
wia, Głogowa i  Koźla, aby e- 
czyszczać wody Odry z resztek 
pozostałości wojennych.

(go)
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16 ruTRO: 
M iędzynaro­
do w y Dzień 

StudentaN IE D Z IE L A

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  pochm urno z opadam i 

śn ieżnym i z rana, dn iem  ch w ila ­
m i deszcz ze śniegiem , tem p. od 
0 do p lu s  2 s t „  w ia tr y  wsch. 1 
p ld .-w sch , od 2 do 4 m  na  sek.

J
Rom

Jak przyjemnie
'P r a c o w n ic e  t  pracowni-

cy Wuj. Rady Narodowej w  
Szczecinie są zachwyceni. W y­
remontowano bowiem lokal 
spółdzielni. Ściany czyste, f i ­
rank i w  oknach — aż m iło  

wej&ć i  zjeść 
śniadanie. A  
więc można 
i  tak. Można 
i  trzeba dbać 
o estetykę lo . 
kału, do które

____  go codziennie
przychodzi wie­

le osób.—Ale gdyby tak jeszcze 
ktoś pomyślał o — kuchence 
gazowej, by móc podać GÓRĄ_ 
CE napoje. Do Prez. Woj. Rady 
przybywa codziennie wiele  
osób z terenu. Dozgonną ich 
wdzięczność mogą zaskarbić so 
bie gosnodarze spółdzielni — 
za możliwość wypicia kubka 
CIEPŁEJ kawy...

Przyczyna
TT  TO winien, że wcześnie ra- 
A*n o  am późno wieczorem 

nie ma w  kioskach przy Szpi­
talu A rkcńskim  „K uriera". 
Elektrownia i  „Ruch". Bo kiosk 
nie ma światła. Nie ma go, m i­

mo licznych 
wniosków. 
Kioskarz mar 
znie, po ciem­
ku liczyć i 

. przyjmować 
towaru nie 
można — Wy 
nik?  — czy­
telnicy nie 

mają gazet Nasza elektrownia  
słynie z tego, że gdy trzeba, to 
zawsze tropi. Prosimy nie za­
pominać o e lektry fikac ji kios­
ków, nic tylko przy Szpitalu 
Arkońskim...

Lofix

PAN TADEUSZ się męczy. 
In n i mężowie też. Codzien­

nie rano wcześniej wstaje i  
drzewo rąbie. Potem pali w  

piecu. — „Czło 
wieku  — odpo 
wie mu niejeden 
czytelnik — 

nie męcz się. 
Nie rozpalaj 
drzewem. Od 
czego „L o fix ". 
Słusznie. Gdy 

by „L o fix "  nie 
sterczał w  magazynach MHD  
na Niebuszewie. Bo w  sklepach 
detalicznych — nie ma Lofixu. 
Trzeba więc „ podpalić“  odpo­
wiedni wydzia ł w  MHD, by po 
myślano tam o rozdziale „L o - 
f ix u “  na sklepy w  mieście.

D Z IŚ  o godz. 16 w  sali Tow arzy 
stwa Społeczno - K u ltu ra ln e g o  Z y  
dćw  w  Polsce — p rzy  u l.  Slowae 
k iego 2, odbędzie się zebran ie k o ­
b ie t, k tó re  dysku tow ać będą nad 
re fe ra te m  ..Rola Z w ią zku  Radziec 
k iego w  walec o u trw a le n ie  po­
k o ju “ . Po d ysku s ji — f i lm  „D a le - 
kc  od M oskw y“ .

*  •  •
D Z lS  o g. 16 zespól m łodzieżo­

w y  Z Z K  w ys ta w i w  Teatrze Z Z K  
p rzy  u l. P a rtyzan tów  2 baśń E w y  
Szc lburg  Z a re m b in y  „Z a  siedmio 
m a gó ram i“ . Na pew no i  dziś ta k  
ja k  na  w szystk ich  poprzedn icn 
przedstaw ieniach pe łno będzie 
dzieci w  w ie ku  od la t  5 do... 60. 

•  •  •
P K O  p rz y  a l. N iepod ległości 

40 zaw iadam ia, że posiada tabelę 
w yg ran ych  w  losow aniach N aro 
do w e j Pożyczk i R ozw o ju  S ił Pol 
ski. Po od b ió r ich  w in n i zgłosić 
sie przedstaw ic ie le  zakładów  p ra ­
cy  i  in s ty tu c j i  w  ja k  na jb liższym  
czasie.

•  •  •
J A K  N A M  p rzyzn a ła  d y re kc ja  

M H D  — niedostateczn ie w yko rzy ­
s tyw ane są przyznaw ane przez 
„C e n tro g a l“  ilo śc i kosm e tyków  i 
d ro bn e ! g a la n te r ii, w sku te k  czego 
często b ra k  ich  w  n ie k tó rych  skle 
pach szczecińskich. D y re kc ja  o- 
b ie cu je  poprawę zaopatrzenia 
sklepów.

Metale kolorowe -  to cenny surowiec
ale nie wszyscy tak myślą

P ó k i jeszcze czas

skup talia usprawnić
Y \/Y N IK I  skupu metali kolorowych w  Szczecinie i  woje- 
* '  wództwie dowodzą, że szczecinianie albo nie docenia­

ją  znaczenia tych metali dia naszego rozwijającego się 
przemysłu, albo lekceważą tę tak poważną sprawę. Najlep­
szym tego dowodem może hyć fak t stosunkowo niskich — co 
do możliwości —  ilości skupowanych metali przez punkty 
MHD. PSS, zakładowe czy gromadzkie. Dużą winę za nie­
powodzenie skupu ponoszą k ierow nicy placówek skupu.

PSS mimo zarządzeń i  przy 
nagleń nie uruchomiła w po­
czątkowym okresie ani jedne 
go punktu skupu. Obecnie 
jest ich w  Szczecinie siedem 
—  ale cóż z tego skoro sześć 
punktów ni© odstawiło do 
Wspólnoty Zbieraczy dotych­
czas. ani jednego kilograma. 
N<a twierdzenie, że może lu ­
dzie nie przynoszą m etali ma 
my jedną odpowiedź: sklep 
PSS przy ul. Studziennej 30 
od lipca do października do­
starczył ponad 5 ton metali ko­
lorowych.

Punkty skupu MHD pracują 
trochę lepiej, ale i  tu  by ły  
sklepy ja k  przy ul. K rzywou­
stego 57, Pocztowej 1, Kossa­
ka 16. które  nie skupowały 
wogóle metali. Obecnie poprą 
w iły  się już, ale ilości skupo­
wanych przez nich m etali jaik 
że różne są od wyn ików  ta­
kich sklepów jak  np. przy ul. 
Łokietka 10, k tó ry  w  ciągu 4 
miesięcy skupił ponad 7 ton 
metali.

Całkowicie za/niedbały zbiór 
kę metali kolorowych Kom i­
te ty  Domowe.

Specjalnym zarządzeniem 
CRZZ wszystkie zakłady pra­
cy m ia ły  zorganizować u sie 
bie punkty skupu, a zakupio­
ne metale odstawiać do Współ 
noty Zbieraczy. Jak zostało 
ono zrealizowane? W Szczeci­
nie istn ieje 30 zakładowych 
punktów, kóre odstawiają me 
tale, 211 zakładów nie odsta­
w iło  dotychczas ani k ilogra­
ma, a wiele na pewno w  ogóle 
nie zorganizowało punktów  i  
powołało Kom itetów. A  czym 
różnią się możliwości pracow 
n ików M P K  od pracowników 
Technicznej Obsługi Roln i­
ctwa, k tórzy odstawili ponad 
1500 kg. metali lub  Państwo­
wego Zakładu Ubezpieczeń od 
portowców ze „S tarów ki-', któ 
rzy odstawili koło 700 kg Jest 
jedna odpowiedź: w  zakładach 
tych dobrze pracują powoła­
ne Kom itety, umieją należy­
cie sprawę rozpropagować. 

Jest możliwe, że skup me 
ta li prowadzony jest w  wie 
lu  zakładach ale nic o tym 
nie wie Wspólnota Zbiera­
czy. Zbliża się zakończenie 
akc ji (1 grudnia) Kom itety 
Zakładowe powinny więc 
wzmóc swą pracę, zebrane 
metale dostarczyć do Współ 
noty. Nie chcemy przecież, 
aby Szczecin w lók ł się na 
końcu w  te j tak ważnej 
akcji, (ab)

PójiSziemf dziś
na śniadanie
do wzorcowego 
baru

D O  PRAWIE dwutygodnio- 
*■ wym remoncie został dziś 

ponownie o tw arty bar mlecz­
ny przy ul. Obrońców Stalin 
gradu. Bar ten będzie obecnie 
wzorcowym.

Od poniedziałku bar przy 
. Woj. Polskiego będzie 

otw arty ty lko  do godz. 20. 
Do 21 czynny będzie bar 
mleczny przy ul. Obrońców 
Stalingradu. W dnie powszed­
nie w  barze tym  będzie można 
zjeść śniadanie już od godz. 
6.30, a w  niedzielę od 8.

(ab)

Kolega wskaże 
ci miejsce
na poranku 
dla dzieci
p )Z IŚ  seanse festiwalowe 

B a jk i o śpiącej kró lewnie“ 
wyświetlane będą o godz. 9, 11, 
13 specjalnie dla dzieci i m ło­
dzieży szczecińskiej. Obsługi­
wać je  będą — sprzedawać b i­
lety, kontrolować, wskazywać 
miejsca — harcerze — wycho­
wankowie Pałacu Młodzieży w  
Szczecinie. (jm)

N iedzie la, IG lis topada 1952 r.

W iadom ości: 6, 7 8, 17, 21, 23.50.
6.05 m uz; 7.10 „O d  m e lo d ii do me 

lo d i i“ ; 7.25 m uz; 8.15 m uz; 8.20 u- 
tw o ry  w  w y k . sol. 1 o rk ;  8.55 m u 
zyka; 9.25 „W ieś  tańczy 1 śp ie w a";
9.40 d la  dz iec i w  w ie k u  przedszko l 
n y m ; 10.10 poezja i  m uzyka ; 10.40 
aud. ośw ia tow a ; 11.10 „5:0 d la  m ło  
dości“ : 11.52 m uz ; 12.15 po ranek 
sym fon iczny : 13.30 konc; 16.00 aud. 
ośw ia tow a ; 17.15 konc; 18.00 „D ro  
ga do C zarnolasu“ ; 19.30 m elod ie  
ta n ; 20.00 kon ć ; 20.30 „N a  fa l i  h u ­
m o ru  1 s a ty ry “ ; 21.25 m uz ; 21.30 
m uz; 22.40 „W ieczo rna serenada"; 
23.10 konc.

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZE C IŃ S K A
7.55 pogadanka fachow a d la  w s i: 

14.25 „M o za ika  n a jp ię kn ie jszych  
m e lo d ii“ : 15.05 „O dp ow iad am y nu 
l is ty " ;  16.15 „P o  obu stronach Od 
r y “ ; 16.30 m elod ie  op ere t; 16.40 „W  
m ik ro fo n o w e j sieci“ : 21.30 aud. d la  
zag ran icy ; 22.30 aud. d la  zag ran i­
cy : 24.00 m uz; 24.10 ry b a c k i serw is 
m orsk i.

P oniedzia łek, 17 lis topada 1952 r.

iadom ości: 5.05, 6.30, 12.04, 17, 
21, 23.50.

5.10 konc; 6.00 g im na s tyka ; 7.20 
„P ieśn i i  tańce“ ; 11.45 „G łos m a­
ją  k o b ie ty “ ; 12.45 aud. d la  w s i;
13.00 p ie śn i fran cusk ie ; 14.10 aud. 
u la  k l. I l i :  14.30 konc; 15.10 dla

ycho w aw czyń p rzedszko li; 15,15 
aud. d ia  cho rych : 15.30 d la  dzieci 
z  k l .  I ;  16.20 „K o m p o z y to r  t y ­
go d n ia " : 13.00 „G aze tka  m uzycz­
na“ ; 18.30 „O dp ow ied z i fa l i  49“ ;
18.40 „Nasze c h ó ry  śp ie w a ją " ; 19.00 
M on iuszko: u w e rtu ra  do op. „H ra  
b in a " ; 19.10 ku rs  je żyka  rosy jsk ie

19.30 m uz; 21.26 w iad . spo rt; 
21.30 m uz: 22.20 D y m itr  Kaba lew - 
sk i — frag m . z op. „R o dz in a  Ta- 
rasa“ ; 23.25 muz.

R O ZG ŁO ŚN IA  S ZC ZEC IŃ SK A
6.15 u tw o ry  ch a ra k t; 6.20 K to  

przodu je? 6.23 m uz; 8.50 m uz; 8.00 
ry b . serw is m o rsk i; 8.05 „S ieć  m i­
k ro fo no w a“ : 13.10 ry b . serw . za le ­
w o w y ; 13.15 konc; 13.55 m uz; 17.15 
„N a  im prezach sp o rto w ych "; 17.3« 
„A w a n s  k o b ie ty " ;  17.40 m uzyka : 
17.50 w iad . Pom. Zach; 20.00 „R o z­
m owa z ch ło pe m "; 20.10 m uz; 20.2« 
..R adiow ęzły m ów ią  przed m ik ro  
fo n e m ": 20.30 aud. d la  zag ran icy ;
22.00 m uz; 22.30 aud. d la  zagrani­
cy ; 24.00 m uzyka ; 24.05 ryb a ck i 
«ęrw is m orsk i.

Naoewno je iuź
widziałeś!

FHmy te
cieszą się dużym
powadzeniem
' T e g o r o c z n y  Festiwal

F ilmów Radzieckich cie­
szy się niespotykanym dotąd 
powodzeniem. Na wszystkich 
seansach jest ogromna frek­
wencja publiczności. O powo­
dzeniu film ów festiwalowych 
świadczy chociażby fakt, że k i­
na „Colosseum”  i „M łoda Gwar 
dia wyświetliły do wczoraj 18 
dodatkowych seansów film u 
„Niezapomniany rok 1919” , 
„Taras Szewczenko”  i  „D w aj 
żołnierze” .

K ierownictwa k in  zwraca­
ją  się do zakładów pracy i  
szkół zamawiających b ile ty 
zbiorowe. aby zamówienia 
składały na k ilka  dn i przed 
filmem. Zapewni to  otrzyma­
nie biletu, a kierownictwu kin  
uprości pracę, (ab)

T E A TR Y :
P O L S K I — „S zko ła  żon " —g. 

19.15, W SPÓŁCZESNY — „Y a c h t 
P a rad ise " —g. 19.15. W poniedzla 
le k  — nieczynne.

K IN A :
COLOSSEUM — Festiw a l F i l­

m ów  R adzieckich — „B a jk a  o śpią 
ce j k ró le w n ie " — g. 17, 19, 21. 
Godz. 15 — seans dodat. P o ranek 
godz. 9, 11, 13. P on iedz ia łek  — 
„B a jk a  o śpiącej k ró le w n ie “
17, 19, 21. Godzina 15
s ta n  do da tko w y. B A Ł T Y K
—  „M u z y k a  i  m iłość“  — g. 16, 1», 
20. P o ra n k i — „T o rpe do w ie c  n ie ­
u g ię ty “  — g. 10, 12, 14. Poniedzia­
łe k  — „M u z y k a  i  m iłość“  — g. 
16, 18, 20. M ŁO D A  G W A R D IA  — 
Festiw a l F ilm ó w  R ad zieck ich  — 
„B a jk a  o śpiącej k ró le w n ie "  — g.
16, 18, 20. Godz. 14 — seans dodatk. 
P o ra n k i — „S za lo ny  lo tn ik "  — g. 
10, 12. Poniedz ia łek  — „B a jk a  o 
śpiącej k ró le w n ie " — g. 16, 18, 20. 
P IO N IE R  — „S y n  p u łk u "  — g.
14.30, 16.30, 18.30. P o ra ne k  — „W  
im ię  n a u k i“  — g. 10, 12. Seans noc 
n y  — „P ew n e j n o c y "  — g. 21.30. 
Godz. 20.30 — sk ład f i lm ó w  doku 
n .en ta rn ych . P o n ie dz ia łe k  — 
„D z ie ln y  G a jcz i" — g. 14.30, 16.30,
18.30. Seans nocny — „P e w n e j no 
cy “  — g. 21.3«. H U T N IK  — STO L- 
C ZY N  — „ T im u r  i  jego d ru ż y n a "
— g.15, 17, 19. P o ra ne k  — g. 13. 
Poniedz ia łek  — „C ze rw o ny  k ra ­
w a t“  — g. 17, 19. P R Z Y JA 2 N  — 
D Ą B IE  — Fes tiw a l F ilm ó w  Ra­
d z ie ck ich  — „N a u c z y c ie l"  — g. 15,
17. 19. Poranek — g. 13. Poniedzia 
łe k  — „N a u czyc ie l"  — g. 17, 19. 
1 -M A J — 2YDOW CE — „W ołga, 
W o łga " — g, 15, 17, 19. P o ranek
— g. 13. Poniedzia łek — „A n to m  
Iw a n o w icz  gniewa s ię " — g. 17, 19.

D Y 2 U R Y  AP TE K :
n r  1 — al. W ojska P o lskiego 45.
n r  8 — u l. Roosevelta 51.

M U Z E A :
PO M O R ZA ZAC H O D N IEG O  — 
W a ły  Chrobrego 3 i  p rz y  u l. Jan i 
s ław y  27 — o tw a rte  od godz. 10— 
16. Poniedz ia łek  — nieczynne.

Pomieszczenia nieodpowiednie

a  z i m a  n a  k a r k u
Dom Małego Dziecka

iiiiisl mleć należytą opieką
JA K  JUŻ niejednokrotnie stw ierdziły liczne komisje i  

rozpatrująca ich sprawozdania sesja MRN — warunki 
sanitarne pomieszczeń dia dzieci w  Państwowym Domu 
Małego Dziecka w  Szczecinie przy ul. A rkońskie j są nieod­
powiednie.

Ludwik Folia 
wykonał |ui 

roczny
|Z  IEDY obsługa jest szybka 

uprzejmna, k ierownik 
dobrze pracuje, książka ży­
czeń a zażaleń — książką po­
chwał — sklep pracuje dob­
rze i  wykonuje swoje pianym a 
każdemu k lientow i przyjem­
nie jest w  n im  kupować. Do 
takich właśnie sklepów nale­
ży sklep MHD n r. 2 — Ant. 
Przemysłowe przy pl. Hcłdu 
Pruskiego, Jttórym k ie ru je  je ­
den z najlepszych k ierow ni­
ków szczecińskiego handlu 
uspołecznionego — LU D W IK  
FOŁTA. Dzięki dobrej i  zorga 
nizowanej pracy już w dniu 
12 b.m. Ludw ik  Fołta jako je ­
den z pierwszych w  Szczecinie 
wykonał przypadający na nie 
go plan roczny, przekracza­
jąc go jednocześnie o 4,500 zł.

(jm)

„0  osiągnięciach
medycyny
radzieckie!“
— mówić będzie 
prof. Krechowiecki

PONIEDZIAŁEK — 17 
vv b-m. o godz. 19 w  Klubie 

Międzynarodowej Książki i  
Prasy prof. A D A M  KRECHO- 
W IECKI — dziekan Wydziału 
Lekarskiego PAM, członek 
sekcji środowiskowej pracow­
n ików  nauki wygłosi odczyt — 
„Osiągnięcia medycyny radziec 
M ej’1. Po odczycie w  części 
artystycznej wieczoru wystąpi 
chór „Harmonia”  pod kierow­
nictwem STEFANA KW IE C I- 
SZEWSKIEGO. (jm)

Już są ozdoby 
sia choinkę
YXJ SZCZECIŃSKICH skle- 
’ '  pach MHD ku w ie lk ie j 

radości najmłodszych a także 
i  starszych ukazały się już 
pierwszy zwiastuny zbliżają­
cych się świąt —  ozdoby na 
choinkę. Jest ich w  tym  roku 
b. dużo i  w  bogatym wyborze-

OBWIESZCZENIA
C en tra lny  Zarząd H andlu Ow ocam i i  W arzy­

w am i (dawna C entrala Ogrodnicza) Ekspozytu­
ra W ojew ódzka w  Szczecinie w zyw a wszyst­
k ich  posiadaczy skrzyne k  i  in n ych  opakowań 
owoców i w a rzyw  zarów no znakow anych ja k  i 
n ie  znakow anych, do ich  natychm iastow ego i 
dobrowolnego zw ro tu , gdyż w  p rze c iw n ym  wy­
padku w  stosunku do n ich  zostaną wytoczone 
spraw y karne niezależnie od przym usow ego od­
b io ru  naszych opakow ań. O pakowania za po­
kw itow a n iem  p rz y jm u ją  w szelk ie p la ców ki a 
m iędzy in n ym i i  p rzy  . Ż ó łk iew sk iego 12 o- 
raz na P lacu T o b ru ck im . Zaznacza się, że z 
dn iem  20 lis topada 1952 r .  C en tra l n y  Zarząd 
H and lu  O wocam i i  W arzyw a m i Ekspozytura 
W ojew ódzka w  Szczecinie, od o p o rn ych  posiada­
czy odbierze ooakow an ia  p rz y  w spó łud z ia le  orga 
nó w  M i l ic j i  O b yw a te lsk ie j.

1196-K

C en tra la  P rzem ysłu  Ludow ego i A rtys tycz­
nego p row adzi sprzedaż ra ta lną : dyw anów , na 
rzu t, m aka t, f ira n , s to ło w izny , t  ha ftó w  w 
sklep ie przy  A l. W ojska P o lskiego *2. Bliższe 
In fo rm ac je  w  sklepie, 1216-K

i l l !  OGŁOSZENIA DROBNE]

i i i  W ystaw a  
i i i  Książki Radzieckiej
Al. Wojska Polskiego Nr 41 

Civana od godz. 10-18

Ogłoszenia do w szys tk ich  p ism  w k ra ju  
p rz y jm u je : B IU R O  R E K L A M  I  OGŁOSZEŃ 
RSW P R A S A  w  Szczecinie, A l.  W ojska Po l­
skiego 29, po kó j 19, W p „  te l  2S-43. 31-B

K U P IĘ  p iln ie  walec do 
prasow ania samodzia­
łó w  długość: od 160 
cm. O fe r ty  W aiszawa 
Pu ław ska 69-5 B iedrzyc 
ka . 1197-K

LO K A L E :

TR ZYM IESIĘC ZN E no- 
.oczesne koresponden­

cy jn e  k u rs y  księgowpf* 
c i. Łódź sk ry tk a  l«3- 

1165-K

H AN D LO W E:

FO R TEPIAN  m arki 
„S te in w a y " lu b  „Bech- 
s te in " kup ię . Wojska 
Polskiego 90b (w pobli 
żu P o g o to w ia ) 4556-G

SPRZEDAM maszynę
do  pisania „■Continen­
ta l. "  5-go L ipca lla-?

4541-G

( Z A M IE N IĘ  t r z y  poko jo  
1 we m ieszkanie z k u c h ­

nią  i  łaz ienką na Po­
godnie na w iększe w  
te j samej d z ie ln ic y  lu b  
w  pobliżu . W iadomość- 
B rodzińskiego 92-2

4554-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 
trzypo ko jo w e  z w ygoda­
m i i  og ródk iem  na Po­
godn ie na dom ek z 
og ródk iem  na przećm łeś 
ciu Szczecina. K a r ło w i­
cza 11-2 .4557-G

KR O JU  dam skiego i 
dziecięcego w yucza m i.
s trzyn i cechowa. S iko r­
skiego 2-2 4555-G

ZG U E Y

ZG U BIO N O  na dw orcu 
w  Szczeknie lu b  w  tak 
sówce p o rtfe l z papiera 
m i: leg. na łow ien ie  
ry b , k a i t  m eldunkow a 
i  d robne pa p ie ry  na na 
zw isko W e id t W ili i 
zam. w  Szczecinie. F: 
O rła  B ia łe j n r  6 m  7 
Łaskawego znalazcę p i - 
szę o zw ro t za w yna 
grodzeniem  pod po 
w yższym  adresem

4553-G

Mimo k ilkakrotnych wnios­
ków i  ponagleń ze stromy Ko­
m is ji Zdrowia i  Kom isji F i­
nansów Prezydium MRN nie 
zajęło się należycie tą 
sprawą. Zaproponowano wpra 
wdzie na ten cei k ilka  ład­
nych budynków, ale wnioski 
o i <?h przydział odrzuciła 
Wojewódzka Kom isja Lo­
kalowa. I  na tym  poprzesta­
no. Sądzimy, że należałoby 
albo przenieść dzieci do in ­
nych gmachów, bo zima się 
zbliża — albo ośrodek ten na 
jakiś czas zlikwidować, a dzie 
ci przenieść do Państwowego 
Domu Dziecka w  Stargar­
dzie, posiadającego odpowied­
nie pomieszczenia, (jm)

IK R  G M
Z E - S 7 A R G A R D U 0

KTO TO WŁAŚCIW IE 
ZAJMUJE?

N IE W IE LK I gmach przy ul. 
W iejskiej 69 „zdobi”  dużych 
rozmiarów napis inform acyj­
ny — Zygmunt Hankiewicz. 
Jest to  zapewne pozostałość z 
prowadzonego niegdyś intere­
su handlowego. Dziś na m iej­
scu sklepu znalazła swą sie­
dzibę Podstawowa Organiza­
cja PZPR n r 1. Tak przynaj­
mniej głosi d ługi napis zawie­
szony na poprzednim. Dla po­
rządku i  rzetelnej in form acji 
należałoby stary napis usunąć.

(k)

MA M Y  znow u now ą po rc ję  rze­
czy zagub ionych przez roz ta rg­

n io n ych  szczecinian. Są to :  to re b ­
ka  dam ska z do kum e n ta m i na 
nazw isko M A R IA  2 U R E K , rę ka ­
w iczka  dam ska — skórkow a , pod­
ręczn ik  „W y p is y  P o lsk ie “  i  2 ze­
szy ty . W  taksów ce n r  3« zostaw lo 
no czerwoną po rtm o ne tkę  z p ie ­
n iędzm i i  bonam i inięsno-tłuszczo 
w y m i na pa źdz ie rn ik . M am y ró w ­
nież o k u lh ry  z fu te ra łe m  zostaw ło 
r.e w  pociągu na tras ie  W arszawa 
— Szczecin, ka rtę  m e ldunkow ą I 
św iadectw o ukończenia Szko ły  Me 
ta lo w e j n a  nazw isko K A Z IM IE R Z  
S T A N K IE W IC Z , obrączkę z żó łte ­
go m e ta lu  znalezioną przez 7-let- 
n iego chłopca, t r z y  k lucze na k ó ł 
ku . Rzeczy te  m ożna odebrać w 
sekre tariac ie  R ed akc ji — p o kó j H .

„Piąika“  -  a może 
„siódemka“

M IM O  k ilkakrotnych obiet 
lv J -nic, że numery tramwa­

jowe będą oświetlone — do te j 
pory w ie le wozów tramwajo­
wych kursu je  bez oświetl e- 
niia. Jest to bardzo kłopotliwe 
dla pasażerów oczekujących 
na przystankach wieczorem ł  
rano. Dlatego byłoby dobrze 
gdyby dyrekcja MPK wresz­
cie tę sprawę załatwiła. (u)

Niedzielne 
imprezy sportowe

GODZ. 10 — Jasne B ło n ia  — bie
g i na  p rze ła j s tudentów  w yższych 
ucze ln i.

GODZ. n  — Sala gim nastyczna 
L ic . Pcdag. p rz y  u l. Jag ie lloń sk ie j 
— pokazow y tre n in g  no w e j g ry  
spo rtow e j — pierścienlów lca.

GODZ. 12 — H ala  Sportowa — 
m iędzyu cze ln ia ny  tu rn ie j s ia tkó w  
k l — szczecińskich wyższych uczel 
n i.

GODZ. l i  — Ś w ie tlica  K a p ita na 
tu  P o rtu—fin a ło w y  mecz ten isa  sto 
łowegro K o le ja rz  — S p ó jn ia  o m i­
s trzostw o okręgu.

GODZ. 17 — K ry ta  p ływ a ln ia  
p rzy  p l. O rla  B ia łego — to w a rzy ­
sk ie  zaw ody p ływ a ck ie  pom iędzy 
rep re zen tac ja m i G w ard ii z W roc la  
w ia  i Szczecina.

Godz. 16 — N iem ie ck i D om  K u l 
tu ry  p rz y  u l. W aw rzyn iaka  7 — 
fin a ło w y  m ecz ten isa  stołowego 
o m is trzo s tw o  w o jew ództw a U n ła  
— Stal.

Godz. 16 — W  k lu b ie  TPP -R  
m z y  P io tra  S ka rg i — Ogólnopo l­
sk i tu rn ie j szachowy o ty tu ł  kan 
dydata  na  m is trza  szachowego.
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4 rekordy
Polski
¡40 rekordów

.......... ................ ... .........-
Kurier rozmawia z artystami — plastykami

Maria Wilczkiewiczowa
Szczecińscy szermierze

zaczynają właściwą pracą
Trzebuchowski łowi 
talenty w szkołach

T )0  K ILK U D N IO W Y C H  walkach szczecińscy szermie 
rze zakończyli już m ist rzostwa okręgu. Obok główne­

go celu, k tórym  było wyłonienie tegorocznych m istrzów okrę 
gu, zawody te m iały jeszcze dać aktua lny obraz obecnego 
układu s ił w  sekcjach szermierczych poszczególnych zrze­
szeń.

okręgu pobili
w ubiegłym sezonie 
szczecińscy lekkoatleci

DZIŚ o godzinie 10 w  sali 
W K K P  odbędzie się pod» 

sumowanie rocznej działalności 
Sekcji Lekkoatletycznej szcze­
cińskiego W K K F. N iewątpli­
wie zebrani z szczegółowego re­
fera tu  dowiedzą się o osiągnięć 
ciach i  niedociągnięciach 
w  okresie sprawozdawczym. 
M y nie przytoczymy całe­
go re feratu, by nie tru ­
dzić czytelników. Podamy k il* 
ka cy fr, które jednak najlepiej 
świadczą o ogromnych postę­
pach, jakie  poczyniła szczeciń­
ska lekkoatletyka w  okresie o* 
Statniego sezonu. Stało się to 
dzięki w ytrw ałe j pracy trene* 
rów, instruktorów i  samych 
zawodników.

I  tak w  ubiegłym sezonie 
szczecińscy lekkoatleci ustano­
w ili cztery nowe, naprawdę 
wartościowe rekordy Polski. 
T rzy  z nich uzyskał Edmund 
Potrzebowski, jeden sztafeta 
3X1.000 m w  składzie Potrze­
bowski, Lewandowski i  Caboń.

Ponadto szczecińscy zawod­
n icy i  zawodniczki ustanowili 
4 0 ( !) nowych rekordów okręgu 
w  konkurencji seniorów i  junio 
rów.

Najwięcej, bo 8 ustanowili 
w  konkurencji seniorów zawód 
nicy Akademickiego Zrzeszenia 
Sportowego, 6 Budowlani, 4 
Kolejarz. 13 rekordów ustano* 
w il i młodzi Włókniarze, więk­
szość z nich jednak to rekordy 
w  konkurencji juniorów. 6 re­
kordów zanotowali lekkoatleci 
Ogniwa, 1 Unia, 1 Gwardia i  
1 LZS.

Jeżeli dodamy do tego, że 
Szeregi lekkoatletów wzrosły o 
dziesiątki nowych zawodników, 
stwierdzimy, że ta  Sekcja 
W K K F  może się poszczycić 
dobrą działalnością.

*  *  *

Równocześnie z zebraniem 
plenarnym Sekcji. Lekkoatlety­
k i W K K F  odbędzie się plenar* 
ne zebranie Kolegium Sędziów 
L A . Oczywiście obecność 
wszystkich sędziów wskazana. 
Zebranie odbędzie się również 
o godz. 10.

TJJ U B IE G Ł Ą  niedz ie lę  na sta- 
* *  d io n ie  w  S k o lw in ie  odby ło  

się to w a rzysk ie  spo tka n ie  p i łk a r ­
sk ie  pom iędzy zespołam i ju n io ­
ró w  U n ii S k o lw in  i  B u do w la nych  
ze Szczecina. O d n ieś li zw yc ięstw o 
Jun io rzy  U n ii  w  stosunku 2:1.

M ecz o d b y ł się na b ło tn is tym  
bo isku  p rzy  n ie sp rzy ja ją cych  wa 
ru n ka ch  a tm osfe rycznych.

CO PRAW DA zbyt późne roz* 
poczęcie treningów przez k i l­
ka zrzeszeń spowodowało, że 
obraz układu sił nie jest kom 
pletny, jednak z grubsza już za 
rysowały się kon tu ry  szczeciń 
skiej szermierki. Główną bazą 
tego sportu jest Gwardia, k tó ­
ra  też na ostatnich m istrzo­
stwach zdobyła większość m i­
strzowskich ty tu łów . Obok 
G w ard ii o  czołowe miejsca 
wałczą jeszcze Budowlani, 
AZS i  Włókniarz. A le  szkoda 
że ty lko  one. Na€al ugorem 
pozostały dla szermierki takie 
zrzeszenia jak  Kolejarz, Stal, 
Unia, czy Ogniwo. A  przecież 
w  każdym zrzeszeniu znajdzie 
się w ie lu  chętnych i  odpowied 
nie w a runki do uprawiania 
tego sportu.

Pierwsze mecze 
finałowe
w rozgrywkach
ping - ponga
'T R W A JĄ C E  od  k i lk u  tyg o d n i
*  ro z g ry w k i o d ru żyno w e  m i­

s trzostw o w o je w ó d z tw a  w  ten is ie  
s to ło w ym  do b iega ją  końca.

D o p u l i  fin a ło w e j o t y tu ł  m i­
strza o k rę g u  na ro k  1953 z a kw a li­
f ik o w a ły  s ię  cz te ry  zespoły: K o le ­
ja rz , U n ia , S ta l i  S p ó jn ia , k tó re  
rep re ze n tu ją  w y s o k i i  w y ró w n a ­
n y  poziom  ja k  na  klasę w o jew ódz 
ką . Jednakże n a jle p szym i zespo­
ła m i oka za ły  się d ru żyn a  K o le ja ­
rza z czo ło w ym i zaw o dn ikam i ja k  
Szum ski i  S tęp n iak  o raz d rużyna 
U n ii  z K ra w c z y k ie m  i  W ykuszem  
na  czele. D ru żyn a  S ta li z F e jem  
i  L e w an do w sk im  będzie w  n ie ­
d łu g im  czasie g ro źn ym  p rze c iw n i 
k ie m  d la  czo ło w ych d ru ż y n  szcze 
c ińsk ich .

R o z g ry w k i f in a ło w e  rozpoczyna­
ją  się dz is ia j spo tkan iem  K o le ­
ja rz  — S p ó jn ia  o godz. 14 w  św le t 
l ic y  K a p ita n a tu  P o rtu  i  U n ia  — 
S ta l o godz. 16 w  N ie m ie ck im  Do 
m u  K u l tu r y  p rz y  u l.  W aw rzyn ia ­
ka  7.

SZERMIERZE SIĘGAJĄ 
DO SZKOL

Q  B EC N IE  Sekcja Szermier- 
k i  w  nowej obsadzie przy 

rzeka rozpocząć intensywną 
pracę. Fanatycy tego sportu 
nie zamierzają ograniczyć się 
do dalszego rozwoju, szermier 
k i w  istniejących już sek­
cjach. Chcą oni umasowić ten 
sport w  innych zrzeszeniach. 
A  zaczynają dobrze od pod­
staw. Już w  te j ch w ili rozpo­
częto naukę szermierki w  k il 
ku  szczecińskich szkołach pod 
stawowych. Akcję  nauczania 
prowadzi znany szermierz 
szczeciński Trzebuchowski, a 
w  przyszłości prawdopodobnie 
do pomocy staną in n i starsi 
zawodnicy.

ZA  PÓŁ ROKU BĘDĄ 
W Y N IK I U BUDOWLANYCH

"D UDO W LANI założyli szko
-^ łę  szermierczą i  ja k  nas 

in form uje  je j k ie row n ik  dzia 
łącz Budowlanych M ikoła jew  
ski w  połowie sezonu będzie 
mogło startować około 30 
uczniów. Na razie, (w  wyjaś­
nieniu do naszego a rtyku łu  o 
zgłoszeniach we florecie). Bu 
dowlani twierdzą, że nie wy* 
staw iali zawodników, ponie­
waż nie b y li jeszcze ... odpo­
wiednio przygotowani. B y li 
ca prawda jeszcze zawodnicy 
starsi ale... tu ta j Budowlani 
znaleźli wiele, tak  zwanych 
obiektywnych trudności, k tó ­
re jednak nie przemawiają 
nam do przekonania.

W sumie należy się spodzie­
wać, że wreszcie szermierka 
w Szczecinie ruszy i  to  maso­
wo.

M A  PO D S TA W IE  w y n ik ó w  u zy - 
skan ych  na  o s ta tn ich  m is trzo ­

stw ach o k rę gu  usta lono reprezen­
ta c ję  na m is trzo s tw a  P o lsk i, k tó re  
odbędą się w  dn . 25—30 bm . w  
P io tro w ica ch  Ś ląsk ich . W  sk ład 
te j re p re ze n ta c ji w e jd ą :

FLO R E T — F rączak, P łużyńska, 
O ry w o ll i  T rzebuchow ska.

FLO RE T m ężczyzn — W ardzyń - 
sk i, Szym czak, K a ró w  i  K o z ie ł 
wszyscy z G w a rd ii.

S Z P A D A  — K o z ie ł (Gw), K w ia t 
k o w sk i (AZS), K ie sew eter (Bud), 
W ardzyń sk i (Gw).

S Z A B L A  — Szym czak, R arow  
(obaj G w ard ia ) M ądra la  i  O ry w o ll 
(B udow lan i).

B A G N E T  — R adw ański (Gw ), 
H aczyk (TW F), C icho ck i i  G in te r  
(Gw).

Ponadto w  bagnecie s ta rtow ać 
będzie C zarneck i (Gw ) zaś w  szab 
l i  i  szpadzie T rzebuchow ski.

>nieg sypie
a piłkarze 
planują
rozgrywanie
zawodów

VjJ N IE D Z IE L Ę , 16 bm . prócz za 
w  w od ów  fin a ło w y c h  o m is trzo ­

stwo P o lsk i U n ia  — O gniw o B y ­
tem  w  B y to m iu  odbędą się 3 m e 
cze, o P u cha r P o ls k i, w  rzuc ie  
„ D “  (spotkan ie przełożone) i  2 
w rzuc ie  „ E “  o raz 13 spo tkań e li 

m in a c y jn y c h  o 
w e jśc ie  do I I  l i ­
gi-

W  dotychczaso 
w y c h  ro zg ryw ­
kach pucha ro­
w y c h  k lu b y  l i ­
gow e w ych o d z iły  
na og ó ł ob ronną 
ręką . O dpadły 
ju ż : K o le ja rz  Po­
znań, G w ard ia  
W arszawa i  W łó k  

n ia rz  Łódź. Ba rdzo dobrze gra 
CW KS I-b , k tó ry  po zw yc ięs tw ie  
nad W łó kn ia rze m  łó d zk im  7:1 u -  
chodzi za b. niebezpiecznego prze 
c iw n ika .

CWKS rozgromił 
Stal 19:2
w meczu hokejowym

IW A K A T O W IC K IM  sztucznym  11 to  rze ły ż w ia rs k im  zosta ł roze- 
g ia n y  m ecz h o ke ja  na  lod z ie  po­

m ię dzy  m is trze m  
P o lsk i w arszaw ­
sk im  CW KS a 
K a to w ic k ą  Stalą. 
W ysok ie  zw yc ię ­
s tw o 19:2 (4:0,
7:2, 8:0) odniósł 
zespół sto łeczny, 
k tó ry  zadem on­
s tro w a ł zupełn ie 
n ie z łą  grę ja k  na 
początek sezonu.

D o n ie ś l i ś m y  przed k ilku
dniami o komisyjnym prze­

kazaniu na 111-cią Ogólnopol­
ską Wystawę 23 prac szczecina 
skiego środowiska artystów- 
plastyków. Ostateczna decyzja 
o przyjęciu tych prac zapadnie 
w Warszawie. Bez względu jed 
nak na tę decyzję można już 
dziś stwierdzić, że sam fa k t 
wysiania na Ogólnopolski Sa­
lon tak dużej ilości prac ze 
Szczecina dobrze świadczy o 
twórczej aktywności naszego 
środowiska.

W Y D A JE  się celowe —  po 
przez krótkie rozmowy z k ilku  
przynajm niej artystam i-p lasty  
kami, zapoznać naszych Czy­
telników z ich życiem i  twór­
czością, ich praca bowiem, trud  
ności i  zwycięstwa w walce o 
sztukę naszej epoki, sztukę rea 
lizmu socjalistycznego, godna 
jest uwagi i  uznania. M inęły 
już czasy, kiedy artysta two­
rzy ł w  „dumnym odosobniea 
niu”  od rzeczywistości, dziś 
twórczość a rtysty z rzeczywi­
stością tą  jest ja k  najściślej 
związana, pełni konkretną i  
ważną funkcję społeczną. D la­
tego jest nam wszystkim b li­
ska.

ZAC ZY N A M Y  od M A R II 
W ILCZKIEW IC ZO W EJ, jeda 
nej z czterech zaledwie przed­
stawicielek p łci pięknej w tym  
chyba najbardziej „ męskim”

Dobre wyniki 
strzelców
Technikum
Budowlanego

L IC ZN Y  udział wzię li spor­
towcy SKS przy Technikum 
Budowlanym w  zawodach strze 
leckich organizowanych dla 
uczczenia X X X V  Rocznicy 
W ielkiej Rewolucji.

W  pierwszym dniu strzelań 
startowali prawie wszyscy 
uczniowie i  nauczyciele Techni 
kum.

Najlepsze w yn ik i wśród na­
uczycieli uzyskali 1. Mahl- 
zan 93 pkt. 2. Górzyński 91 
pkt, 3. Szwarc 88 pkt.

Wśród uczniów najlepszymi 
strzelcami okazali się : 1. 
Korzeniowski 94 pkt. 2. Płon­
ka 92 pkt. 3. Wróblewski 90 
pkt. Wśród dziewcząt najlep­
sze w ynik i uzyskały: 1. Kurel 
ska 90 pkt. 2. Myszkowska 89 
pkt 3. A ffe lt  86 pkt.

Strzelanie odbywało się z 
w ia trów ki na odległość 10 
metrów.

■ Powierzchnia ciała człowieka o przeciętnej bu- 
*  dowie wynosi około 14.000 cm kwadr., a zatem
■ całkowite ciśnienie jakie  nurek musi wytrzymać,
■ równa się sześćdziesięciu trzem tonom. Tyle
■ mniej więcej ważą cztery wagony węgla...
■ Aby ten straszliwy ciężar nie zmiażdżył nur-
■ ka, ciśnienie powietrza wewnątrz skafandra mu- 
J si być równie wielkie. Wskutek oddychania tym
■ powietrzem, sprężonym ja k  w  oponie ciężarowe*
■ go samochodu napompowanej do granic w ytrzy - 
2 małości, płuca, naczynia krwionośne, wszystkie 
ą komórki z których składa się organizm ludzki —  
2 lub raczej ścianki tych komórek —  poddane zo-
■ staną owemu ciśnieniu.
2 Reakcje nerwowe i  różne zjawiska psychofi-
■ zyczne doznają zakłóceń, spotęgowanych jeszcze 
2 przez zmniejszone pole widzenia i  przez znieksz*
1 tałcenie obrazu przedmiotów oglądanych pod wo*
■ dą., Czasem następują zawroty głowy, u tra ta  

.■2 równowagi, częściowe, przemijające zaćmienia 
B umysłowe...
■ Wszystko to stawia pod znakiem zapytania
2 ścisłość wiadomości i danych jakie  nurek może 
a dostarczyć. Trzeba je sprawdzać, porównując
■ dwie lub trzy  relacje dotyczące jednej i  te j sa- 
2 mej • sprawy.
a Tylko człowiek bardzo wytrzym ały, obdarzony
■ trzeźwym umysłem i  oswojony z pracą na ?nacz- 
2 nych głębokościach, orientuje się prawidłowo i  
a pewnie w  tych warunkach.
2 Jakus zastanawiał się kto spośród nurków ja - 
a kich m iał do dyspozycji odpowiada tym  wymaga-
■ niom. Na ilu  można liczyć? Wziął listę i  prze* 
2 glądał ją  uważne, podkreślając niektóre nazwi- 
a ska.
■ Było ich kilkunastu —  przeważnie młodych 
2 dwudziesto lub dwudziestoparoletnich chłopaków 
a i k ilku  starszych, lecz jeszcze w  pełni sił. Z te j 
a liczby zaledwie pięciu lub sześciu miało za sobą
■ praktykę ratowniczą na większych głębokościach. 
•J —  Mało —  powtórzył. —  Trzeba ich będzie 
a stopniowo oswajać, zaprawiać do takich wysił-
■ ków.
'[ Ogrom pracy I  odpowiedzialności wyrasta ł 
a przed nim coraz bardziej, w  miarę ja k  wchodził
■ w szczegóły i  rozważał piętrzące się przeszkody. 
2 Ale nie przerażało go to. Z trudnościami liczył 
• się od początku i  od początku wiedział, że przyj*

dzie mu je zwalczać. Nie po raz pierwszy, miał

(35)

wydrzeć morzu jego łu p ; nie po raz pierwszy 
m ierzył swoje s iły  z potęgą tego zdradzieckiego 
żywiołu,

e •  t  /

K ró tk i sygnał telefonu oderwał go od pracy. 
Mówiła sekretarka:

—  Zgłosił się obywatel Barnat. Czy pan go 
przyjmie?

—  W  ja k ie j sprawie? —  spytał niecierpliwie.
—  Jest nurkiem- W  sprawie... Aha w spra* 

wie wraku Adlernest.
—  Dobrze, proszę —  powiedział odkładając 

słuchawkę. Skądś znał to nazwisko —  Barnat. 
Spojrzał na wchodzącego i spotkał jego wzrok. 
Nie, nie pamiętał aby widzia ł kiedykolwiek tego 
człowieka. A ntoni się przedstawił. Słyszał o za­
miarze podniesienia statku, o którym wie coś 
niecoś. Niewiele, ale może te wiadomości mogły* 
by się przydać. No i chciałby sam przy tym pra­
cować. Ma za sobą pewną praktykę w  tym fachu.

Jakus zapytał o szczegóły: gdzie i  kiedy Bar­
n a t pracował jako nurek.

—  Najpierw , przed wojną u Siei —  odrzekł 
Antoni. —  A  potem w  niemieckim zarządzie por­
tu  w  czasie okupacji. To ja  zatopiłem ten statek 
—  dodął po kró tk im  wahaniu.

Jakus drgnął.
—  Prawda! Przecież Czeluśniak mi o tym 

mówił!
Barnat spojrzał na niego chmurnie.
—  Czeluśniak? On u was pracuje?
—  Tak. Pewnie go znacie? A ntoni skinął gło* 

wą.
—  B y ł nurkiem w  Gdańsku. Widywałem go 

czasem. N ie lu b ił mnie. To dawne sprawy — 
machnął ręką

Kapitan podsunął mu papiery. Barnat czuł na 
sobie jego mądre, przenikliwe spojrzenie. Pod­
niósł wzrok. Przyszło mu na myśl, że Teresa 
bardzo tra fn ie  opisywała mu niegdyś wygląd

Jakusa. Tak właśnie wyobrażał go sobie: dobro- ■ 
duszny, tęgi mężczyzna z odważnymi oczyma i  = 
jasnym szerokim czołem. Podobał mu się.

—  Bardzo potrzebujemy nurków —  mówił Ja- ■ 
kus. —  Wasze doświadczenie... Naturalnie, ja k  2 
najchętniej was przyjmiemy. Dlaczego u licha a 
dopiero teraz się zgłaszacie? —  spytał nagle. ■

—■ Miałem inne zajęcie —  mruknął Barnat. 2 
K apitan poprzestał na te j wym ija jącej odpowie* a 
dzi. Chciał przede wszystkim usłyszeć, co Anto- ■ 
n i w ie o statku. f

Barnat zaczął mu opowiadać całą tę historię, a 
W ziął ołówek i  szkicował szczegóły na arkuszu ■ 
papieru. Pamiętał doskonale rozmieszczenie, ła - 2 
downi, nadbudówek, pokładów. Na życzenie Ja- a 
kusa narysował plan maszynowni i  je j połączę* ■ 
nie z tunelem wałowym, zaznaczył dokładnie 2 
miejsce, w  którym założył ładunek wybuchowy, a 
opisał rozkład korytarzy i  ka jut. Kapitan raz po ■ 
raz zadawał dodatkowe pytanie o to i  owo, ro- 2 
biąc notatki. Interesowało go, ja k  długo i  w ja -  a 
k i sposób Adlernest tonął. b

—  Zaledwie k ilka  m inut —  odrzekł Antoni 2 
Gdy w yjaśn ia ł ja k  się to stało, ponury obraz a 
tam tej nocy stanął mu przed oczyma. Jęk wich- ■ 
ru  w  ciemności, fale chłoszczące białawą pianą 2 
łódź kołysząca się na wzburzonym moi'zu, w id - ■ 
mowa postać H je rtinga, zgięte, przygarbione syl ■ 
wetki załogi maszynowej ledwie widoczne w 2 
mroku... A  potem —  połyskujący w świetle re- ■ 
flektora  wysoko wzniesiony dziób statku i  skoś- ■ 
nie pochylony przedni maszt, zapadający się w  2 
otchłań.

—  Z drugiego i  z czwartego luku zdjęto po* ■
kryw y i  już  ich nie założono —  powiedział. —  2 
Było tam pełno wojska w  ładowniach, a woda a 
wdarła się od dołu i  z góry —  przez ten czwar- ■ 
ty  luk. Słyszałem ja k  w yją  i c iark i m i chodziły 2 
po grzbiecie, a  ten diabeł, H je rting  śmiał się 5 
cicho... H

Oderwał się od tego wspomnienia i  dodał jesz- 2 
cze, że tonący statek szedł na dno silnie pochy- b 
lony na lewą burtę, ru fą  w  dół.

zuAązku Szczecina, skupiają­
cym ogółem ok. 30 artystów-: 
plastyków.

WHczkiewiczową, a rty s tk i 
młodą i  pełną życia, o szyb­
kich, ale opanowanych i  sku­
pionych ruchach, zastajemy w  
pracowni Zw. Artystów-Plasty 
ków przy u l. Piastów. Właśnie 
spośród zgromadzonych tu  k il­
kudziesięciu obrazów kier. Pa• 
łacu Młodzieży Kłos wybrał 
szereg prac na organizowaną 
w tym Pałacu wystawę. N ie­
stety, praca Wilczkiewieżowej
—  piękny obraz olejny pt. 
„ Chinka”  —  nie wchodzi w ra­
chubę: jeszcze tegoż wieczoru 
będzie wysiany do Warszawy
— jest jednym z zakwalifiko­
wanych na Wystawę Ogólnoa 
polską.

Oto —  tv błyskawicznym 
skrócie —  życiorys młodej ar­
ty s tk i:

—  Moje miasto rodzinne, to 
Brześć nad Bugiem, gdzie 
mieszkałam —  chodziłam do 
szkoły powszechnej oraz gimna 
zjum. Zamiłowanie moje od 
dzieciństwa —  to taniec i  ma­
larstwo. Prawdziwy staż maa 
tao-ski przeszlanj, w Państwo-  
wym Instytucie Sztuk Plastycz 
nych w  Warszawie, który u- 
kończyłam z pracą dyplomową 
w  r. 1939.

P IERW SZY okres wojny 
spędza Wilczkiewiczowa w 
Brześciu i  Mińsku, pogłębia 
tam swoje studia z dziedziny 
sztuki w  powstałym tam wów­
czas „ Domie Chudożnika”  i  
„Iskustwiennym Kombinacie” . 
Wystawia tam pierwsze swoje 
prace, które uzyskują wyróża 
nienie, m. %nn. obraz olejny 
„Odpoczynek” . Po zajęciu Brze 
ścia przez Niemców wyjeżdża 
do Warszawy, skąd w  r .  191,3 
została wywieziona do obozu 
koncentracyjnego w Buchen- 
waldzie. Po wyzwoleniu przez 
ppl roku przebywa jeszcze to 
Niemczech, uczęszczając do Aha  
demii Sztuk Pięknych w  Mo­
nachium. W r. 191,6 wraca do 
k ra ju  i  osiedla się w  Szczeci­
nie.

—  Przyznaję —  mówi Wilcza 
kiewiczowa —  że po powrocie 
z obozu hitlerowskiego trudno 
m i było odnaleść siebie.\W.pra­
cy mojej zawodowej na tra fia ­
łam też początkowo na pewne 
trudności, lecz większość z 
nich, dzięki życzliwości władz 
Polski Ludowej i  zrozumieniu 
potrzeb naszego kolektywu a r­
tystycznego należy już do prze 
s złości. M ó j dorobek artysty cza 
nu z okresu ostatnich la t —  to 
udział we wszystkich wysta­
wcach naszego Związku w Śzcze 
cinie^ i  poza Szczecinem, Moje 
zamierzenia na przyszłość — to 
zrozumienie i  pogłębienie świa­
domości obecnych przemian i  
odtworzenie ich na płótnie. 
Wiem już teraz, że dojrzałe i  
szczere odtworzenie te j bogatej 
rzeczywistości daje artyście 
największą radość.

DODAJMY, że z prao 
Wilczkiewiczowej na zeszło­
rocznej wystawie ogólnopola 
skie j znalazł się portret 
Dzierżyńskiego, a obraz olej­

ny pt. „Barom przed sądem”  
zakupiony został przez M in. 
K u ltu ry . A rtystka  dala się 
również poznać jako cenna 
siła pedagogiczna w  Ogni­
sku, a potem w Liceum 
Sztuk Plastycznych. W- r . ub. 
prace je j uczniów, zgroma­
dzone na specjalnej wystaa 
wie, wyróżniały się czysto­
ścią rysunku i  harmonią 
kompozycji.

Przypominając sobie obra­
zy Wilczkiewiczowej z corocz 
nych wystaw trzeba stw ier­
dzić, że pracę je j  cechuje 
wielka sumienność w opracoa 
waniu tematu i  rosnące po­
czucie artystycznej odpowie­
dzialności. Obserwujemy z 
radością stały rozwój ie j 
niewątpliwego talentu. (J.)
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sekre tarz od po w ied z ia lny  Z8-33, 
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naczelny p rz y jm u je  w  godz. 
12 — 13. sekre tarz w  godz. l i  -  13. 
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